
Wzrasta eksport ar Wielkopolski ^Korespondencja z ZSRH ■ str.ćk
Sesja Rady Najwyższej

A. Gromyko 
o polityce 

zagranicznej ZSRRW czwartek w godzinach przedpołudniowych zakończy­ła sie sesja Rady Najwyższej ZSRR. Na ostatnim wspólnym posiedzeniu obu izb referat wygłosił minister spraw za­granicznych Andrzej Gromy­
ko. Sesja podjęła uchwałę, w której całkowicie zaaprobowa la politykę zagraniczną i praktyczną działalność rządu radzieckiego w dziedzinie sto sunków międzynarodowych.*Min. A. Gromyko oświad­czył, że w dzisiejszych stosun­kach między państwami widać wyraźnie olbrzymi wpływ Związku Radzieckiego i jego leninowskiej polityki zagra­nicznej.

Mówca wskazał, że przykład 
Wietnamu — najniebezpieczniej­
szego konfliktu okresu powojenne 
go — świadczy o klęsce amerykań 
skiej polityki z pozycji siły. Gro 
myko podkreślił, że Waszyngton 
powinien skorzystać z możliwości, 
jakie da.ie sam fakt rozpoczęcia 
bezpośrednich, oficjalnych kontak 
tów z DRW oraz podjąć kroki 
zmierzające do położenia kresu 
agresywnej wojnie w Wietnamie i 
do osiągnięcia politycznego uregu 
lowania problemu wietnamskiego. 
Zaznaczył też, że w walce z agre­
sorem Wietnamczycy nie mają

Dokończenie na str. 2

Wizyty dyplomatów 
u M. SpychalskiegoPrzewodniczący Rady Państ 
wa Marszałek Polski Marian 
Spychalski przyjął 27 bm. am basadora nadzwyczajnego i peł nomocnego PRL w Kanadzie 
Mariana Stradowskiego.Ponadto Marian Spychalski przyjął 27 bm. na audiencji w Belwederze ambasadora nad­zwyczajnego i pełnomocnego Japonii w Polsce Shigeru Na- 
kamurę, który złożył listy u- wierzytelniające.Przewodniczący Rady Pań­stwa, przyjął również na au­diencji G. Kurubo, ambasado­ra Nigerii w Moskwie. Amba- ' sador Kurubo przekazał Prze­wodniczącemu Rady Państwa specjalne posłanie od genera­ła J. Gowona, szefa Federalnej Republiki Nigerii oraz przed­stawił aktualną sytuację poli­tyczną w Nigerii. (PAP)
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Nacisk szefa państwa
na francuskich wyborców

W sobotę wystąpienie de ^Saulie a w TV

Zapowiedź sobotniego dwukrotnego wystąpienia prezy­
denta de Gaulle’a przed kamerami telewizji i mikrofonami 
radia została uznana przez komentatorów paryskich za o- 
stateczną próbę wywarcia nacisku na wyborców, by przy­
czynili się do zwycięstwa Unii Obrony Republiki.

VI Plenum CRZZ

Związki zawodowe a potrzeby
mieszkaniowe pracowników
W czwartek obradowało w Warszawie pod przewodnic­

twem Ignacego Logi-Sowińskiego VI Plenum CRZZ. Oma­
wiano udział związków zawodowych w dziedzinie zaspoka­
jania potrzeb mieszkaniowych pracowników i ich rodzin oraz 
poprawy gospodarowania zasobami mieszkaniowymi.Referat na temat polepsza­nia warunków mieszkanio­wych ludzi pracy wygłosił wi­ceprzewodniczący CRZZ — 

Wacław Tułodziecki. Informa­cje o stanie gospodarki zasoba mi mieszkaniowymi złożył mi­nister gospodarki komunalnej 
Andrzej Giersz.Wiceprzewodniczący CRZZ przypomniał, że obecnie upły­wa 2,5 roku realizacji 5-letnie- go planu budownictwa miesz­kaniowego oraz uchwały i wy tycznych CRZZ i rządu w spra wie budownictwa i rozdziału mieszkań oraz gospodarowania zasobami mieszkaniowymi.

Mówca dał wyraz przekonaniu, 
że ogólne zadania planu 5-letniego 
w zakresie budownictwa mieszka 
niowego zostaną wykonane. Praw 
dopodobnie nawet z pewną nad­
wyżka. Należy w dalszym ciągu 
czynić wysiłki, by zgodnie z po­
stulatami VI Kongresu Związków 
Zawodowych wybudowano dodat­
kowo jak najwięcej izb mieszkal­
nych. W. Tułodziecki stwierdził,

Plenum KW PZPR 
na temat eksportuDzisiaj odbędzie się ple­narne posiedzenie KW PZPR, poświęcone realiza­cji wielkopolskiego pro­gramu eksportu i ustale­niu wniosków zmierzają­cych do jego dalszego roz­woju.

„Opole—68”

Inauguracyjny koncert 
zespołu Wojska Polskiego

W opolskim amfiteatrze rozpoczął się w czwartek wie­
czorem VI Festiwal Piosenki Polskiej.

że w zasadzie zgodnie z planem 
realizowane jest budownictwo rad 
narodowych, budownictwo spół­
dzielcze powszechne oraz jedno­
rodzinne budownictwo indywidual 
ne nieuspołecznione. Planowa­
nych zadań nie wykonuje nato­
miast budownictwo zakładowe, fi­
nansowane ze środków zakłado­
wych funduszy mieszkaniowych. 
Należy zatem podejmować decy­
zje zmierzające do pełnego wyko­
nania planu w br., do odrobienia 
w latach 1969—70 powstałych za­
ległości.W. Tułodziecki zwrócił uwa­gę, że obniżenie kosztów ma­teriałowych pozwoliłoby na po nadplanowy rozwój budownic twa mieszkaniowego.Główne niedostatki budow­nictwa mieszkaniowego to: za niżona powierzchnia pomiesz­czeń pomocniczych (kuchnie, łazienki, przedpokoje), pokoje w amfiladzie, kuchnie pośred­nio oświetlone, mieszkania nie dające dostatecznych możliwoś ci przewietrzania, zła izolacja akustyczna. Na skutek krytyki ■ użytkowników mieszkań, jak również w wyniku oddziaływa nia instancji związkowych na stępuje stopniowe polepszanie jakości budowanych mieszkań. Np. w Łodzi we wznoszonych budynkach wyeliminowano już kuchnie pośrednio oświetlone.Warunki życia ludności w nowych osiedlach pogarsza też niewykonywanie planów odda wania do użytku lokali usłu­gowych, handlowych i socjal­no-bytowych.

W. Tułodziecki stwierdził, że nie 
które wielkie spółdzielnie miesz­
kaniowe wymagają zmian organi­
zacyjnych. Obserwuje się w nich 
bowiem tendencje do biurokraty­
zowania aparatu zarządzającego 
gospodarką, ograniczenie roli sa­
morządu i zanik społecznej inicja 
tywy.

Dlatego wydaje się konieczne, 
by Centralny Związek Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego pod 
jął kroki mające na celu przeciw 
działanie tym zjawiskom. Nowe 
rozwiązania organizacyjne powin­
ny umożliwiać przeniesienie części 
uprawnień zarządu spółdzielni na 
samorząd osiedlowy.

Mówca stwierdził, że ścisłe po­
wiązanie spółdzielni mieszkanio­
wych z zakładami pracy dysponu­
jącymi wolnymi środkami zakła-

dowych funduszów mieszkanio­
wych stało się problemem, wyma 
gającym pilnego rozwiązania. Nie 
pełna realizacja planu zakładowe 
go budownictwa państwowego i 
spółdzielczego spowoduje, że z 
przewidzianych na te cele środ­
ków funduszów mieszkaniowych 
nie wykorzysta się w bieżącej 5- 
latce ok. 2,5 mld zł, w tym z ty­
tułu niewykonania planu zakła­
dowego budownictwa spółdzielcze­
go — ok. 2,2 mld zł.Szczególną uwagę organiza­cji i instancji związkowych — podkreślił W. Tułodziecki — należy zwrócić na rozdział za­sobów mieszkaniowych. Roz­dział mieszkań musi odbywać się według kryteriów społecz­nie uzasadnionych, mieć cha­rakter jawny i znajdować się stale pod społeczną kontrolą.

Dokończenie na str. 2

Wygląda na to, że szef pań­stwa wyciągnął wnioski z po­przednich wyborów powszech nych i za żadną cenę nie chce dopuścić do ówczesnej sytu­acji, kiedy to w drugiej turze lewica poważnie nadrobiła i wyrównała straty poniesione w pierwszej turze.' Propaganda gaullistowska nie przebiera w środkach dla zapewnienia sobie pełnego triumfu za pomocą ulotek roz dawanych przechodniom na ulicach Paryża usiłuje się 
wmówić wyborcom, że jedy­
nie Unia Obrony Republiki 
gwarantuje przyszłość kraju,

a głosowanie na wszelkie in­ne ugrupowania może wyjść tylko na korzyść komunistom.
A oto przykład tej* demagogii: 

„jeśli głosujecie na Federację — 
to oddajecie głos na najsłabsze u- 
grupowania zjednoczonej lewicy, 
a więc praktycznie, głosujecie na 
komunistów. Jeśli głosujecie na 
Centrum — to oddajecie głos na 
grupę opozycji niezdolnej do po­
wstrzymania lewicy od objęcia 
władzy, a więc dajecie na kredyt 
głos komunistom. Jeśli oddajecie 
głos na bezpartyjnego — to osła­
biacie jedyną formację narodową, 
która może bronić waszych swo­
bód, a więc nie chcąc tego — gło­
sujecie na komunistów. Jeśli na­
tomiast oddajecie głos na Unię 
Obrony Republiki, to skutecznie

J. Cyrankiewicz 
przyjął 

wicepremiera RumuniiW dniu 27 bm. prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz przyjął wicepremiera Socjali­stycznej Republiki Rumunii Gheorghe Radulescu, który przybył do Polski na obrady VII sesji Polsko-Rumuńskiej Rządowej Komisji Współpra­cy Gospodarczej. (PAP)

opowiadacie się za obroną 
bliki, a więc głosujecie na 
samych”.Dziennik „Humanite”

repu- 
siebie

ko-

Wojska USA wycofały się 
z bazy Khe Sanh

Oddziały piechoty morskiej USA były zmuszone wycofać 
się z Khe Sanh, jednej z największych baz amerykańskich 
w południowym Wietnamie, położonej w pobliżu strefy zde- 
niilitaryzowanej — donosi korespondent Associated Press.Ataki oddziałów Narodo­wych Sił Zbrojnych Wyzwole­nia Wietnamu Południowego, stały ostrzał rakietowy i arty­leryjski tej bazy, były — jak oświadczył rzecznik dowódz­twa amerykańskiego w Sajgo- nie — główną przyczyną wy­cofania wojsk amerykańskich.Dowództwo amerykańskie przyznaje, że podczas walk pod Khe Sanh zostało zabi­tych przeszło 2,5 tys. żołnierzy piechoty morskiej, że partyzan ci zniszczyli znaczną ilość sprzętu wojskowego.Liczba strąconych samolo­tów USA nad obszarem Demo kratycznej Republiki Wietna­mu wynosi obecnie 2.990. Pod­czas gdy w 1964 r. strącpno 12 samolotów USA, to w 1967 r. — 1073. W br. do maja ze­strzelono 268 samolotów. Arty leria uszkodziła w 1968 r. — 14 okrętów USA. Zatopiono je dną łódź desantową.

Senat amerykański odrzucił pro

pozycję zmniejszenia nalotów, któ 
rych dokonują w Wietnamie po­
łudniowym „latające fortece”, a- 
paraty „B-52”.

Propozycje zgłosił senator Wil­
liam Proxmire, który argumento­
wał, że ograniczenie lotów bojo­
wych do 1800 miesięcznie dałoby 
oszczędność 268 milionów dolarów.

Proxmire powiedział, że ośmio- 
silnikowe bombowce odrzutowe 
przekształcają Wietnam południo­
wy w piekło i „stwarzają pod 
względem siły zniszczenia skutki 
równe wynikom wojny jądrowej”.

Ani argumenty finansowe, ani 
humanitarne nie podziałały na se 
natorów. Wniosek odrzucono 78 
głosami przeciwko 10.Jak informuje Agencja TASS, gen. Westmoreland, b. głównodowodzący wojsk USA w Wietnamie południowym w drodze powrotnej do Waszyng tonu zorganizował w Honolulu konferencję prasową, na któ­rej usiłował usprawiedliwić

mentując zapowiedź ponow­nego wystąpienia de Gaulle’a pisze: „szef państwa występu­je jako szef partii. Szef pań­stwa stoi na czele koalicji pra wicy. Szef państwa jest lea­derem partii reakcji... Chce . ęn, operując szantażem, stra­chem i nienawiścią, zmonto­wać „szeroką i spoistą” więk­szość. która jest mu potrzeb­na. Potrzebna do czego? do kontynuowania tej samej po­lityki jaką prowadzi od 10 lat, polityki, która doprowadziła do kryzysu jaki przeżył kraj”.PAP
Węgierska delegacja 

partyjno-rządowa 
w Moskwie

W czwartek przed połu-dniem przybyła do Moskwy na zaproszenie KC KPZR i rzą­du radzieckiego węgierska delegacja partyjno-rządowapierwszym Węgierskiej sekretarzem zKCSocjalistycznejPartii Robotniczej Janosem Kadarem na czele.Na lotnisku wnukowskim u- dekorowanym flagami pań­stwowymi Węgier i ZSRR po­witali gości L. Breżniew, G. 
Woronow, A. Kosygin, N. Pod­
górny, M. Susłow i inne osobi­stości oficjalne. (PAP)

Zaszczyt wystąpienia w inauguracyjnym koncercie przypadł jubilatom — Cen­tralnemu Zespołowi Wojska Polskiego, który wraz z LWP obchodzi 25-lecie.Przed koncertem pt. „Pięk­
na nasza Polska cala” prze­wodniczący Prezydium MRN w Opolu Jan Radomański otworzył uroczyście festiwal. W krótkim przemówieniu zwrócił uwagę na rolę, jaką

Prezydent Naser 
przybędzie do ZSRRMinister spraw zagranicz­nych ZSRR Andrzej Gromyko, w referacie wygłoszonym w czwartek na sesji Rady Naj­wyższej ZSRR zakomuniko­wał, że w tych dniach przybę­dzie do ZSRR prezydent ZRA, G. A. Naser.Powitamy go — powiedział Gromyko — jak swego przy­jaciela, jak przedstawiciela kraju, który prowadzi trudną Walkę przeciwko agresji im­perialistycznej i kolonializmo­wi. Jesteśmy przekonani, że rozmowy przywódców radziec kich z prezydentem Naserem będą owocne i przyczynią się do dalszego zbliżenia naszych krajów i do zapewnienia po­koju na Bliskim Wschodzie.PAP

polska piosenka odegrała w walce o polskość Ziemi Ślą­skiej w latach wielowiekowej niewoli pod pruskim jarzmem oraz podkreślił, że obecna twórczość piosenkarska kon­tynuuje najlepsze tradycje w tej dziedzinie. „Ojciec miasta” przekazał Opole w czterodnio­we władanie piosence.Wśród huraganowych braw rozpoczął się koncert Central­
nego Zespołu Pieśni i Tańca 
Wojska Polskiego. 200 arty­stów zaprezentowało urzeka­jące widowisko będące jakby historią Wojska Polskiego od XVII wieku po dzień dzisiej­szy.Wprawdzie koncert nie był punktowany przez jury, ale opolska publiczność wyławia­ła sprawnie spośród solistów swych ulubieńców długo cze­kając na autografy.W nocy w sali WSP odbyła sie pierwsza impreza punk­towana przez jury „maraton 
kabaretowy”. *Piątek — drugi dzień festi­walu przyniesie dwa koncer­ty w amfiteatrze. „Bo jeśli śpiewać to nie indywidualnie” oraz wieczorne „premiery — Opole 68”. Ponadto odbędzie się nocne powtórzenie mara­tonu kabaretowego i również w nocy koncert „Jazzowa pieśń i piosenka polska”.PAP

fiasko, jakie poniósł namie południowym.Odpowiadając na dziennikarzy generał
w Wiet-pytania Westmo-

Higiena osobista - konieczna
Wykryło przypadki neuroinfekcjiLato i okres ciepła zawsze sprzyja szerzeniu się nie­których chprób zakaźnych — wirusowych, zatruć pokar­mowych, biegunek itp.Wydziały zdrowia i opieki społecznej Poznania i woje­wództwa zanotowały ostatnio kilkanaście przypadków neuroinfekcji pochodzenia wirusowego. Część przypad­ków sugeruje objawy choroby Heinego Medina. Dotych­czas rozpoznano 7 przypadków tej choroby. Przebieg za­chorowań jest raczej łagodny, objawy cofają się dość szybko. Służba zdrowia otrzymała niezbędne wytyczne i zarządzenia dla przeciwdziałania rozszerzaniu się choro­by.Jak wynika z prowadzonych obserwacji epidemiolo­gicznych i klinicznych, występowanie przypadków cho­roby Heinego Medina nie ma aktualnie tendencji wzro­stowej.Chorym zapewniono wysoko kwalifikowaną, wszech­stronną pomoc lekarską. Za kilka dni — po zakończonej obserwacji — nastąpią pierwsze zwolnienia ze szpitala.Kształtowanie się liczby zachorowań uzależnione jest przede wszystkim od ścisłego przestrzegania zasad hi­gieny osobistej a zwłaszcza częstego mycia rąk przed je­dzeniem, mycia owoców, ochrony żywności przed mucha­mi itp. Wskazane jest także unikanie, szczególnie przez małe dzieci, nadmiernych wysiłków oraz kąpieli w ba­senach kąpielowych.W obecnej sytuacji nie ma potrzeby ograniczania nor­malnego trybu życia dzieci w czasie wakacji, tj. wyjaz­dów na kolonie, obozy, wczasy, (na)

reland oświadczył, że nie miał pełnej swobody działalności i dlatego nie mógł doprowadzić do zwycięstwa USA w Wietna mie południowym.Po dymisji Westmorelanda stanowisko głównodowodzące­go wojsk USA w Wietnamie południowym obejmuje gene­rał Abrams. Według zgodnej opinii obserwatorów politycz­nych zmiana na tym stanowis ku świadczy o kryzysie polity­ki USA w Wietnamie połud­niowym. (PAP)

Atak na kwaterę 
armii brazylijskiej

W depeszy z Brazylii Agencja 
Tanjug informuje o ataku doko­
nanym na kwaterę główna drugiej 
armii brazylijskiej w Sao Paulo. 
We frontowa ścianę budynku woj­
skowego uderzyła ciężarówka wy­
ładowana materiałami wybuchowy 
mi. Nastaoiła potężna eksplozja.

W pierwszym oficjalnym komu­
nikacie władze brazylijskie utrzy­
mują, że opisany wyżej atak 
świadczy o istnieniu „wywroto­
wej konspiracji” w kraju.

Agencja Tanjug pisze następnie, 
że tysiące studentów, profesorów, 
duchownych i intelektualistów zor 
ganizowało w centrum Rio de Ja­
neiro pokojowa demonstracje, wy­
rażając poparcie dla wcześniej­
szych wystąpień studentów. (PAP)

POGODA
Na zdjęciu: żołnierze amerykań­
scy, przed opuszczeniem bazy 
Khe Sanh zasypuję ziemię 

bunkry i rowy.
CAF — AP — Telefoto

Jak podaje PIHM — 28 hm. bę­
dzie zachmurzenie umiarkowane 
lub niewielkie. Temperatura od 
18 st. do 25 st.



A. Gromyko o polityce zagranicznej ZSRR Za 4 dni batalia
r Dokończenie ze str. 1 
bliższych przyjaciół jak ZSRR i 
bratnie kraje socjalistyczne.Omawiając politykę ZSRR na Bliskim Wschodzie min. Gromyko stwierdził: wojska Izraela nadal okupują zagar­nięte terytoria arabskie. Nie ustają zbrojne prowokacje Izraela przeciwko sąsiednim państwom. Od przeszło roku nieczynny jest Kanał Sueski.

Państwa arabskie uznały jako 
zasadę dla rozwiązania kryzysu 
bliskowschodniego rezolucje Ra­
dy Bezpieczeństwa z 22 listopada 
1987 r. i wyraziły zgodę na reali­
zację tej rezolucji. Natomiast 
Izrael odmawia wykonania decyzji 
Rady i korzysta przy tym z po­
parcia Stanów Zjednoczonych.

Podejmujemy wszystkie zależne 
od nas kroki w celu zlikwidowa­
nia następstw agresji izraelskiej, 
uwzględniając przy tym koniecz-

Proces o ekstradycję 
zabójcy M. L. KingaJak informują agencje za­chodnie, w czwartek na Bow Street w Londynie rozpoczął się proces o ekstradycję do USA Jamesa Raya oskarżone­go o zabójstwo Martina Kin­ga.Proces odbywa się przy za­chowaniu nadzwyczajnych środków bezpieczeństwa. Re­porterzy i publiczność przed wejściem na sale sądową są rewidowani. Sam zaś oskar­żony wprowadzony został na salę sądową pod silną eskortą policyjną.Przypuszcza się, że rzecznik USA, adwokat brytyjski Da­wid Calcutt zaprezentuje sądo wi odciski palców, które znaj­dują się w posiadaniu FBI i które świadczą, że człowiek, który zabił Kinga wyjechał do Kanady a stamtąd do Lon­dynu, gdzie został zidentyfi­kowany pod nazwiskiem Ra­mon George Sneyd.Dawid Calcutt występuje w imieniu władz amerykańskich o ekstradycję Raya na pod­stawie dwu oskarżeń: za zabój stwo M. L. Kinga oraz za u- cieczkę z więzienia, w którym Ray odsiadywał 20-letni wy­rok za rabunek. Calcutt o-świadczył przed sądem, że Ja­mes Ray zakupił 30 marca br. karabin typu „remington” wy posażony w lunetę optyczną, 

z którego zastrzelił Kinga.PAP
VI Plenum CRZZ

Dokończenie ze str. 1Sprawą pilną jest rozwiązanie problemu mieszkań dla osób starszych, samotnych.Zw. zawodowe popierają po stulat, aby przydział mieszkań w budownictwie spółdzielczym odbywał się nie tylko według kolejności zapisów, ale rów­nież według hierarchii istot­nych potrzeb mieszkaniowych ludności pracującej, z uwzględ nieniem pierwszeństwa przy­działu mieszkań robotnikom zajmującym pomieszczenia nie mieszkalne.Należy uznać za konieczne
Ekonomista USA 
o pomocy ZSRR 
dla zagranicyW Nowym Jorku ukazała się książka znanego amerykań skiego ekonomisty M. Goldma na zatytułowana „Pomoc Związku Radzieckiego dla za­granicy”.

Radziecki program pomocy dla 
sagranicy — stwierdza autor — 
przysporzył Zw. Radzieckiemu 
przyjaciół i podniósł jego autory­
tet. Rosjanie skoncentrowali się 
na budowie ważnych obiektów 
przemysłowych, w wyniku czego 
w gospodarce młodych państw, 
którym udzielają pomocy, można 
zaobserwować zaskakująco szyb­
kie tempo rozwoju.

Porozmawiajcie z kimkolwiek 
o radzieckiej pomocy gospodar­
czej dla innych państw — pisze 
Goldman — od razu wymieni ta­
mę Assuańską w ZRA, lub kom­
binat Bhilai w Indiach. Sukces 
w budowie tamy Assuańskiej moż 
na — zdaniem Goldmana — po­
równywać z sukcesem, jakim by 
ło wystrzelenie pierwszego sput­
nika. Przy budowie kombinatu 
metalurgicznego Bhilai uniknięto 
wielu technicznych usterek. Ja­
kie miały miejsce na budowach 
prowadzonych w Indiach przez 
specjalistów amervkańsk’ch i za 
ehodnioniemieckich. (PAP) 
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pość poszanowania suwerenności, 
integralności terytorialnej i nieza­
leżności politycznej każdego pań­
stwa w tym regionie — zarówno 
każdego państwa arabskiego, jak 
i Izraela.

Izrael obowiązany jest wykonać 
decyzję Rady Bezpieczeństwa i 
wycofać wojska ze wszystkich o- 
kupowanych terytoriów arabskich. 
Jeśli tego nie uczyni, rząd Izraela 
wcześniej czy później bedzie mu- 
siał zdać sprawę za tego rodzaju 
politykę.

Gromyko przypomniał, że rząd 
ZR A wysunął niedawno propozy­
cję opracowania planu skoordy­
nowanych posunięć stron w celu 
uregulowania sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. Jest to ważna inicjaty 
wa i rząd radziecki gotów’ jest 
współdziałać w jej realizacji.

Gromyko wyraził nadzieję^ że 
rządy wszystkich krajów uświado 
mia sobie konieczność jak naj­
szybszego uregulowania sytuacji 
na Bliskim Wschodzie.Rząd radziecki, KPZR — kontynuował mówca — odrzu­cają punkt widzenia niektó­rych działaczy burżuazyjnych, którzy uważają wyścig zbro­jeń za nieuchronną koniecz­ność. Zw. Radziecki wysunął szczegółowy program pow­szechnego i całkowitego roz­brojenia pod ścisłą kontrolą międzynarodową. Mocarstwa zachodnie odpowiadają po­lityką wykrętów. Bez zdecydo wanego i stałego hamowania polityki rodzącej militaryzm nie można liczyć na to, że rzą dy mocarstw kapitalistycz­nych zgodzą się na rozwiąza­nie żywotnych problemów mię dzynarodowych, a zwłaszcza na rozbrojenie.A. Gromyko stwierdził na­stępnie, że z inicjatywy KC KPZR i rządu radzieckiego o- pracowano i uzgodniono układ o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej. Układ ten zmniejszy prawdopodobieństwo rozpęta­nia wojny jądrowej.
Spotkanie Ebana 

z larringiemRzecznik izraelskiego MSZ oświadczył w czwartek w Tel Awiwie, że minister spraw zagranicznych, Abba Eban, przeprowadził ostatnio w Ha­dze rozmowy ze specjalnym wysłannikiem ONZ na Bliski Wschód, Gunnarem Jarrin- giem. Przedmiotem rozmowy była sytuacja na Bliskim Wschodzie, jednakże żadna ze stron nie wysunęła w tym za­kresie nowych propozycji.PAP
utrzymanie w latach 1971—75 budownictwa mieszkaniowego rad narodowych. Zapotrzebo­wanie ze strony rodzin o naj­niższych zarobkach określa się na ok. 220 tys. mieszkań.W ostatniej części referatu 
W. Tułodziecki omówił spra­wy gospodarki mieszkaniowymi.O gospodarce mieszkaniowymi 

zasobamizasobami poinformo-wał uczestników plenum mini ster gospodarki komunalnej — 
Andrzej Giersz.W dyskusji mówiono o po­trzebach mieszkaniowych róż­nych grup zawodowych i sy- . tuacji w tej dziedzinie w po­szczególnych województwach. Wskazywano w związku z tym na konieczność nie tylko pełnego wykonania planu, ale i jego przekroczenia.Plenum podjęło uchwałę w sprawie udziału związków za­wodowych w rozwoju spół­dzielczego budownictwa miesz kaniowego i dalszej poprawie, warunków mieszkaniowych ludności. Plenum postanowiło akceptować uchwałę I Kra­jowego Zjazdu Delegatów Zw. Zaw. Pracowników Spółdziel­czości Pracy o przyjęciu związ ku w poczet zrzeszenia związ­ków zawodowych w Polsce.PAP

Policja ewakuuje 
paryską Akademie

Sztuk PięknychW ćzwartek, o godz. 4 nad ranem policja wtargnęła do paryskiej Akademii Sztuk Pięknych, która od wypadków majowych okupowana była przez studentów. Studenci sta wiali bardzo słaby opór. Po­licja aresztowała około 15 z nich. Czerwone sztandary, któ re od maja zawieszone były na tej uczelni, zostały zdjete.PAP

Związek Radziecki oś-wiadczył Gromyko — wzywa mocarstwa zachodnie posiada­jące broń nuklearną, by zaję­ły miejsce za stołem rokowań, w wąskim lub szerokim skła­dzie, z udziałem innych państw, aby poważnie rozwa­żyć sprawę zawarcia konwen­cji międzynarodowej zabrania jącej stosowania broni nukle­arnej. Związek Radziecki go­tów jest złożyć natychmiast swój podpis pod takim mię­dzynarodowym dokumentem.Problemy europejskie znaj­dują sie w centrum uwagi kra jów — stron Układu Warsza­wskiego — podkreślił dalej mówca.Zwrócił on uwagę na wzrost w Niemczech zachodnich sił neonazistowskich, oświadcza­jąc, że nie są bynajmniej przedwczesne ostrzeżenia prze ciwko niebezpiecznemu kierun kowi rozwoju polityki NRF.
„Nowa” wschodnia polityka pro 

Hamowana przez rząd NRF stwier
Gromyko — nie jest by­

najmniej przedmiotem zachwytu 
narodów, zwłaszcza tych, do któ­
rych jest adresowana. Lecz czy 
rzeczywiście wschodnia polityka 
Bonn jest czymś nowym? Rząd 
NRF nie zrezygnował z żądania 
przywrócenia granic Reichu nie­
mieckiego z 1937 r. Czy w Bonn 
zdają sobie sprawę, jakie uczucia 
budzą tego rodzaju oświadczenia 
w Zw Radzieckim, Polsce, Cze­
chosłowacji. Jugosławii, we wszy­
stkich kraiach, których kosztem 
usiłował Hitler stworzyć osławio­
na ..przestrzeń życiową” dla Nie­
miec?

Problem granic niemieckich roz 
wiązała druga wojna światowa, i 
to ostatecznie — oświadczył mów­
ca. Na straży granic socjalistycz­
nych państw Europy, łącznie z 
granica między NRD a NRF. stoi 
cała potęga organizacji Układu 
Warszawskiego i nasz naród niko­
mu nie radziłby tę potęgę wypró- 
bowywać.

Minister podkreślił, że odpowie­
dzialność za występujące od cza­
su do czasu zaostrzenie sytuacji 
wokół Berlina zachodniego spada 
wyłącznie na Niemcy zachodnie. 
Prowokacje wobec tego miasta be 
da s»e nadal spotykać z należvta 
odprawa ze strony Zw. Radzie­
ckiego. NRD i organizacji Ukła­
du Warszawskiego.Min. Gromyko zaznaczył, iż program w sprawie bezpie­czeństwa europejskiego i roz­woju wsoółpracy między pań­stwami Wschodu i Zachodu' zawarty w deklaracji buka­reszteńskiej. jak również u- chwały konferencji w Karlo- vych Varach pozostają w mo­cy.Obrona zdobyczy i zespole­nia państw wspólnoty socjali­stycznej — to nasz święty o- bowiązek, któremu kraj nasz pozostanie wierny w każdej próbie — zaznaczył dalej mów ca. Krótkowzroczne i darem­ne są rachuby tych, którzy chcieliby wyrwać choć jedno ogniwo ze wspólnoty socjali­stycznej.Układy o przyjaźni, współ­pracy i pomocy wzajemnej są jednym ze świadectw zespole­nia bratnich krajów socjali­stycznych. Rozwijanie i umac nianie współpracy z krajami socjalistycznymi we wszyst­kich dziedzinach, zwiększanie międzynarodowego wpływu wspólnoty socjalistycznej jest
Na polach Wielkopolski

Małe żniwa rozpoczęte
po- 
Do

Pogoda sprzyja obecnie rolnikom. Wszystkie uprawy 
woli dojrzewają, zwłaszcza rzepak i jęczmień ozimy, 
skoszenia i zebrania tych roślin mamy w naszym woje­
wództwie 35 tysięcy hektarów. W niektórych okolicach, np. 
w powiatach kolskim, kaliskim, ostrzeszowskim. rozpoczęto 
już koszenie rzepaku. W najbliższy poniedziałek małe zm-
wa rozpoczną się na dobre.Jeśli chodzi o duże żniwa, to rozpoczęcia należy się spo­dziewać około 12—15 lipca. Na wyżej położonych glebach lekkich żyta zaczynają bieleć. Roboty na wsi będzie co nie miana. Mamy bowiem w Wiel kopolsce do zebrania czterech podstawowych zbóż sponad 800 tysięcy hektarów, nie li­cząc strączkowych i motylko­wych. Plony zapowiadają się dobrze, kłosy są pełne, doro­dne. Żeby tylko przyroda nie spłatała nam jakiegoś figla. Mieliśmy już przedsmak tego. W powiatach; wrzesińskim, jarocińskim, kaliskim, kościań skim i częściowo gostyńskim przeszły 19 i 20 bm. opady gra dowe i uszkodziły nieco upra­wy zbożowe.Do tegorocznych żniw po­winno wyruszyć poza tysią­cami snopowiązałek i kosia­rek. prawie 1000 kombajnów zbożowych. Niestety. 215 z nich stoi jeszcze w POM-ach. Nie są kompletnie wyremon- 

i będzie główną troską KC KPZR i rządu radzieckiego — zaznaczył referent.A. Gromyko stwierdził da­lej, że radziecko-chińskie sto­sunki międzypaństwowe są na der dalekie od tego, jakie po­winny być stosunki między dwoma krajami socjalistycz­nymi, a nawet po prostu są­siadami.W 1968 r. rząd radziecki zwrócił się do rządu ChRL z konkretnymi propozycjami w sprawie handlu, wspólnego wykorzystywania rzek grani­cznych dla żeglugi i innymi. Jednakże Pekin pozostaje głu­chy na wszelkie inicjatywy.
Grupa Mao Tse-tunga — o- 

świadczył Gromyko — prowadzi 
wrogą, dywersyjną działalność 
przeciwko naszemu państwu. W 
niegodziwych próbach szkalowa­
nia życia wewnętrznego Związku 
Radzieckiego i jego polityki za^a 
nicznej pekińska prasa i radio 
współzawodniczą z propagandą 
imperialistyczną. Mówca zazna­
czył, że z winy władz pekińskich 
obroty handlowe z ChRL zmalały 
od 1959 r. dwudziestokrotnie i 
sprowadzone zostały do zniko­
mych rozmiarów. W praktyce zo­
stały zerwane także stosunki kul­
turalne nie mówiąc już o kontak­
tach po linii społecznej.

A. Gromyko wyraził przeświad­
czenie, że mimo wszystkich trud­
ności sprawa socjalizmu w Chi­
nach zatriumfuje.A. Gromyko wskazał, że ZSRR realizuje konsekwent­nie zasadę pokojowego współ­istnienia państw o różnych u- strojach społecznych oraz do­konał oceny stosunków ZSRR z Francją, Anglią, Włochami i Japonią. Na stosunkach ra- dziecko-amerykańskich nadal spoczywa przede wszystkim brzemię sprawy Wietnamu. Nie ma powodów do starć mię dzy obu państwami, o ile stro na amerykańska będzie nale­życie respektować bezpieczeń­stwo ZSRR, bezpieczeństwo jego przyjaciół, jeżeli USA nie będą godzić w bezpieczeń­stwo i niezawisłość innych narodów. (PAP)
Przed sądem w Gdyni

Zeznania świadków demaskują 
metody wywiadu USA

W drugim dniu toczącego się przed Sądem Marynarki Wo­
jennej w Gdyni procesu agentów wywiadu amerykańskiego 
— Petera Pawelczyka i Władysława Ostojskiego, oskarżeni 
kontynuowali wyjaśnienia, a następnie przesłuchano świad­
ków.

Konstytucja 
stanu wyjątkowego 

weszła w życie
W czwartek w federalnym dzień 

niku ustaw została ogłoszona kon 
stytucja na wypadek stanu wyjąt 
kowegc w NRF. Tym samym, po 
blisko 10-letniej dyskusji nad us­
tawodawstwem o stanie wyjątko­
wym. i po debatach w parlamen­
cie. weszły w życie zmiany kon­
stytucji, które będą miały zasto­
sowanie w przypadku stanu wy­
jątkowego. (PAP)

towane. Brakuje podstawo­wych części zamiennych, bez których nie można oddać do eksploatacji tych uniwersal­nych maszyn żniwno-omłoto- wych. Płocka wytwórnia kom bajnów nie spieszy się jakoś z wysyłką drobnych detali, co należy zarejestrować w ru­bryce: niedbalstwo przemysłu maszynowego, (kj)-------- ----------------------------------
Tragiczny wypadek

na wieży Eiffla .Jeszcze jeden tragiczny wy­padek wydarzył się w środę w Paryżu. Z trzeciego piętra wieży Eiffla (58 m wysokości) wyskoczył niezidentyfikowa­ny mężczyzna ponosząc śmierć. Jest to już 352 ofiara od czasu, kiedy została zbu­dowana wieża tj. od roku 1889.

o studencki indeks
Już za 4 dni — 1 lipca, ponad 90 tys. osób zasiądzie do 

pierwszego, pisemnego egzaminu wstępnego na wyższe stu­
dia. Trwają już wprawdzie, lub w niektórych szkołach na­
wet kończą się, egzaminy do uczelni artystycznych i sporto­
wych, lecz uwagę wszystkich skupiają 53 główne uczelnie.
które rozpoczynają egzaminy8 uniwersytetów, 18 wyż­szych uczelni technicznych, 7 WSR, 6 WSE, 4 WSP i 10 A- kademii Medycznych przygo­towało w tym roku ok. 40 tys. miejsc dla maturzystów. Prze­ciętnie więc o każde 10 indek­sów starać się będzie więcej niż 20 kandydatów. Nic więc dziwnego, że na wielu kierun­kach egzamin będzie miał cha rakter konkursowy. Można do nich zaliczyć archeologię i et­nografię, geografię, historię sztuki, architekturę i ctwo morskie. O każde sce na tych kierunkach gać sie będzie nie mniej kandydatów.

ryba- miej- ubie- niż 4Natomiast szereg dziedzin nie cieszy się popularnością wśród młodzieży. Niedobór kandydatów grozi: na filologii klasycznej i białoruskiej oraz geofizyce na uniwersytetach, odlewnictwie i chemii środ­ków spożywczych w politech­nikach. mechanizacji rolni­ctwa i geodezji urządzeń rol­nych w WSR, ekonomice bu­downictwa i organizacji prze­twarzania danych w uczel­niach ekonomicznych oraz kie runku ogólnozawodowym w WSP, a także farmacji w AM.Ewentualne wolne miejsca przypuszczalnie wypełnią ci, którzy nie dostaną się na wy­brany przez siebie inny kieru­nek studiów. Jednak fakt, że co roku, na pewne wydziały, znaczny procent młodzieży przychodzi bez przekonania, tylko z braku innych możli­wości. stwarza poważne nie­bezpieczeństwo dla perspek­tyw powodzenia tych nowych planów życiowych.

Ich zeznania, potwierdzające za­
rzuty aktu oskarżenia, rzuciły 
wiele światła na metody działania 
amerykańskiego wywiadu, zwłasz 
cza w zakresie werbunku agen­
tów i zainteresowań naszym kra­
jem.

Jako świadkowie przed Sądem 
wystąpili m. in. marynarze z pol­
skich statków, którzy byli naga­
bywani przez Pawelczyka i jego 
mocodawców, a którzy kategorycz 
nie odrzucili stawiane im propo­
zycje. Pawelczyk nazwany przez 
jednego ze świadków „nagania­
czem” często szukał kontaktu z 
załogami polskich statków. Był 
przymilny, usłużny, proponował 
okazyjne zakupy, zabawy z dziew 
czetami. Jeśli kandydat, wedle je­
go mniemania nadawał sie do dal­
szej „obróbki”, kontaktował go 
pod jakimś pretekstem z wyżej sto 
jącymi pracownikami wywiadu, 
którzy podawali sie najczęściej za 
amerykańskich dziennikarzy pol­
skiego pochodzenia.

W jednym z przypadków rzeko­
my dziennikarz poprosił na wstę­
pie o przywiezienie z Polski su­
chej kiełbasy i książeczki do na­
bożeństwa dla matki — staruszki. 
Kiedy jednak rozmowa zeszła na 
książki techniczne, gdy padła pro­
pozycja wypłaty zadatku za po­
kwitowaniem — marynarz zorien­
tował się o jaką grę tu chodzi i 
zerwał znajomość.

Innym razem występujący pod 
imionami Józef i Ryszard „dzienni 
karze” nie bawili się w żadne sen 
tymenty polonijne ani motywacje 
ideologiczne. Przy drugiej rozmo 
wie przedstawili sie jako agenci 
wywiadu amerykańskiego. Agen­
tów interesował całokształt życia 
w Polsce, nastroje społeczeństwa, 
stosunek do konkretnych wyda­
rzeń itp. Pytali o mapy, plany 
miast, o ładunki przewożone pol­
skimi statkami, m. in. do Wietna­
mu. W strefę zainteresowań „Jó­
zefa” i „Ryszarda” wchodziły 
rzecz jasna sprawy wojskowe — a 
szczególnie obrona wybrzeża. Wy­
sunęli też sugestie prze)nustrowa- 
nia sie indagowanego na statek za 
wijający do portów innych państw 
i dostarczanie stamtąd informacji.

Na koniec rozmowy w przekona 
niu że pozyskali wartościowego 
szpiega, zaproponowali finansowa 
rekompensatę „za stracony czas” 
oczywiście za pokwitowaniem. 
Swiądek przyjął pieniądze, lecz 
przy najbliższej okazji przekazał 
fe polskim władzom wraz z infor­
macjami © opisanych wypadkach. 
W podobny sposób postąpili inni 
polscy marynarze, których próbo­
wano zwerbować do szpiegowskiej 
działalności.

W trzecim dniu procesu przewi­
dywane jest przesłuchanie pozosta 
łych świadków oraz wystąpienie 
prokuratora i obrońców. (PAP)
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Dzkleisry serwis InformocYlh'* 

opracował Janusz Marciszewski.

w poniedziałek.Świadczy to, że i tym ra­zem uczelnie oraz zaintereso­wane resorty nie zatroszczyły się chyba w dostatecznym stop niu o należytą wśród maturzy stów propagandę deficyto­wych kierunków studiów. Kon sekwencją tego, jest zawsze po ważny „odsiew” po pierwszym roku studiów, notowany wła­śnie wśród kandydatów prze­rzucanych z innych wydzia­łów. (PAP)
Zmiany w Kodeksie 

poprawią 
ruch drogowyPrzedstawiciele Rady Moto­ryzacyjnej, resortów komuni­kacji oraz KG MO omówili w czwartek 27 bm. na konferen­cji prasowej w Warszawie za­sadnicze kierunki projektów zmian w obowiązującym obec nie Kodeksie Drogowym.Zmiany te, wynikłe z do­świadczeń ostatnich kilku lat, mają na celu przede wszyst­kim zwiększenie bezpieczeń­stwa na drogach, tak pieszych jak i prowadzących pojazdy mechaniczne.W tym celu zostały bardziej sprecyzowane przepisy doty­czące poruszania się samocho­dów w miastach, na skrzyżo­waniach i przejściach dla pie­szych. Nowe przepisy mówią m. in. o tym, że przed przejś­ciem dla pieszych kierowcom nie będzie wolno wyprzedzać innych pojazdów, a znajdują­cy się na pasach pieszy będzie miał zawsze pierwszeństwo przejścia.Dla zwiększenia bezpieczeń­stwa na jezdniach postanowio no wprowadzić nowe znaki i sygnały ostrzegawcze.Zmiany w Kodeksie Drogo­wym dotyczyć będą również innych zagadnień, jak np. re­jestracja i badania stanu tech nicznego samochodów, czy też wprowadzenia nowego podzia łu praw jazdy krajowych i międzynarodowych.Przewiduje się, że nowe u- stalenia wejdą w życie na je­sieni br. (PAP)

Zadania zespołu 
pracowników PWNW czwartek odbyło się w I Warszawie z udziałem ok. 600 osób zebranie wszystkich pra cowników centrali warszaw­skiej PWN oraz przedstawicie li oddziałów wydawnictwa z Krakowa, Poznania, Wrocła­wia i Łodzi.Omówiono aktualne proble­my i zadania PWN, szczegól­nie sprawy udziału PWN w o- fensywie ideologicznej prowa­dzonej przeciw infiltracji ob­cych i wrogich ideologii. Pod­kreślano, że publikacje PWN muszą również przyczynić się do pogłębienia wychowania so cjalistycznego młodzieży. Te­mu celowi mają służyć m. in. projektowany „Słownik wycho wania obywatelskiego” oraz „Mała encyklopedia wychowa nia”. (PAP)

Posiedzenie KER IW

Uchwala o przewozach 
pracowniczych 

autobusami zakładowymi27 bm. odbyło się posiedze­nie Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów.W celu poprawy warunków dowozu pracowników do pra­cy i z pracy oraz obsługi wy­cieczek pracowników i mło­dzieży szkolnej w dniach wo nych od pracy i nauki, pełne wykorzystanie sów posiadanych przez Jean - stki gospodarki uspołecznionej — KERM, w porozumieniu z Centralną Radą Związków za wodowych, powziął u. TL ustalającą obowiązek i U odpłatnego świadczenia usiug w zakresie przewozów pra niczych i wycieczkowych au­tobusami zakładowymi . nież dla pracowników innych zakładów pracy. (PAP)



Wzrasta eksport z Wielkopolski

Mobilizująco 
i realnie

Na dzisiejszym Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR, którego obrady poświęcono ocenie realizacji wojewódzkiego programu aktywizacji eksportu i perspektywom jego dalszego rozwoju, mówić się będzie 0 osiągnięciach i zadaniach Wielkopolski w dziedzinie handlu zagranicznego. Mówić się będzie o tym, co trzeba jeszcze zrobić, by przed V Zjazdem partii, jak najlepiej wypełnić obowiązki nałożone na gospodarkę Wielkopol­ski w Uchwałach V i XI Plenum KC.Dotychczas zrobiono wiele. Zadania nakreślone uchwa­łą V Plenum Komitetu Centralnego zostały ujęte w wo­jewódzkim programie aktywizacji produkcji eksporto­wej na lata 1966/67. Program ten zakładał dostarczenie na eksport o 10 procent więcej towarów niż przewidywał to narodowy pian gospodarczy. Mimo że programu nie zrealizowano w pełni — głównie w grupie maszyn i u- rządzeń — jednak w aktywizacji opłacalnego eksportu i zmianie jego struktury spełnił on istotną rolę.Przedsiębiorstwa przemysłowe naszego regionu prze­kroczyły zadania przewidziane NPG, wykonując je w ro­ku 1966 wT 105.3 proc, i ponad 104 proc, w roku 1967. W okresie tylko pierwszego kwartału roku bieżącego (w po­równaniu z analogicznym okresem roku ubiegłego) do­stawy eksportowe wzrosły prawie o 17 proc.Dzięki poczynaniom na rzecz realizacji wojewódzkiego programu aktywizacji eksportu zmienia się również struktura dostaw eksportowych naszego regionu.Wysiłkom na rzecz aktywizacji produkcji eksportowej towarzyszyły również starania o poprawę jakości i no­woczesności produkcji. Szczególnie pozytywnie ocenić należy w tym względzie fabryki produkujące obrabiarki, silniki okrętowe wysokoprężne i maszyny rolnicze. Realizacja wojewódzkiego programu rozwoju eksportu wpłynęła także pozytywnie na poprawę opłacalności.W aktywizacji produkcji eksportowej poważną rolę spełnił organizowany przez „GŁOS WIELKOPOLSKI” i ROZGŁOŚNIĘ POZNAŃSKĄ POLSKIEGO RADIA przy współudziale WKZZ i PIHZ od roku 1964 Konkurs 
„WIELKOPOLSKA DLA EKSPORTU”. Szczególnie po­zytywne jego wyniki osiągnęliśmy w ubiegłym roku. W rezultacie współzawodnictwa wszystkie warunki kon­kursowe spełniło 112 przedsiębiorstw, które zgłosiły do­datkowo do central handlu zagranicznego towary o war­tości ponad 1 200 min. zł.Obecnie, zorganizowany został kolejny taki konkurs tym razem o tytuł „wzorowego eksportera”, w którym eksponowane są maszyny i urządzenia oraz artykuły kon sumpcyjne pochodzenia przemysłowego* Głównym ak­centem obecnego konkursu jest działanie w kierunku poprawy struktury eksportu oraz dalszej poprawy jego opłacalności.Można dzisiaj pewniej mówić o zadaniach w dziedzinie produkcji eksportowej skoro w ciągu minionych siedmiu lat. produkcja przemysłowa wzrosła o prawie 75 procent, osiągając na koniec 1967 roku wartość produkcji global­nej około 60 mld zł.W wyniku rozwoju przemysłu nastąpiły także kofżyst- ne zmiany w jego strukturze. Jeżeli w roku 1960 udział przemysłu rolno-spożywczego w globalnej produkcji przemysłowej Wielkopolski wynosił prawie 50 procent, a przemysłu elektromaszynowego tylko 19 procent, to w końcu 1967 r. udział artykułów rolno-spożywczych zma­lał do około 33 proc., a przemysłu elektromaszynowego wzrósł do prawie 30 procent.W programach rozwoju naszego regionu projektuje się dalszą zmianę struktury w kierunku zwiększenia udziału przemysłu elektrotechnicznego i maszynowego. Równo­legle ze zmianami strukturalnymi szczególną uwagę po­święcać się powinno modernizacji przemysłu, jego kon­centracji i specjalizacji, znacznej poprawie jakości i no­woczesności produkowanych wyrobów. Rozwój w tym kierunku będzie sprzyjał realizacji uchwały XI Plenum Komitetu Centralnego, a przede wszystkim zwiększeniu produkcji eksportowej maszyn i urządzeń oraz znacznej poprawie opłacalności naszego eksportu. Z. M.

Szereg procesów szpie­gowskich, jakie to­czyły się ostatnio Przed sądami polskimi, m.proces Strawy, Meyerhofe- ra> Krybusa, a ostatnio rów Neż proces Pawelczyka i Os­tojskiego w Gdyni wykazały, e ladzie ci do służby szpiego­wskiej zostali zwerbowani w portach zachodnioniemieckich 1 tam odbywali spotkania z Pracownikami wywiadu ame- tykańskiego.Peter Pawelczyk, podobnie J5k inni wymienieni agenci, współpracownikiem ame- kańskiej instytucji wy wła­dczej o nazwie Biuro Wy- ^adu Morskiego (Office Na- W Intelligence), zwanego w Jkrócie „ONI”. — Biuro to o- ejmuje zasięgiem wszystkie P°rty światowe, tam też, za- °wno w portach zachodnioeu r°Pejskich, jak amerykańskich azjatyckich, pracownicy >’ONl” usiłują dotrzeć do ma- Jnarzy polskich statków. Wia Snie z portów NRF — HamburBremy, Bremenhafen i ktlonii wywiad amerykański tczególnie intensywnie upra- swą akcję przeciwko pań- ^'om socjalistycznym, m. in. Przeciwko Polsce. W całej dzia alności amerykańskiego wy- wiadu morskiego na pierwszy PJan wybija się jego agresyw­ny charakter, którego konse- KWencją jest zbieranie przede s?ystkim informacji niezbęd ych do planowania ataku orskiego na nasz kraj.p*acówki wywiadu morskie- 5° w Niemczech Zachodnich, a 

także w Berlinie zachodnim, których działalność ostatnio od czuwamy w sposób najzupeł­niej bezpośredni, są podporząd kowane tzw. zarządowi wywia dowmzemu o kryptonimie N-2, mającemu swą siedzibę w do­wództwie Marynarki Wojen­nej Stanów Zjednoczonych w Europie. Kwatera N-2 znajdu­je się w Londynie, gdzie też mieszczą się niektóre inne pla cówki zarządu wywiadowcze­go. jak np. oddział o krypto­nimie N-23, który zbiera i wy
Szpiegowski 
system „ONI“

korzystuje informacje o kra­jach socjalistycznych i ich po tencjale morskim, opracowy­wane następnie przez rozmai­te wydziały specjalistyczne. Np. określaniem celów na poi skim wybrzeżu zajmuje się wy dział N-234, opracowujący o- kreślone obiekty, mające w wy padku ataku służyć jako cele. Chodzi tu w szczególności o znalezienie słabych punktów naszej obrony, wrażliwych na ataki lotnictwa i marynarki. Inne wydziały planują dla a- merykańskiego sztabu miej­sca dogodne dla desantów mor skich, „opracowują” naszą Ma

Dotrzeć aż do Irkucka i nie zdobyć się na te 50 kilometrów jazdy asfal tową szosą, żeby zobaczyć Bajkał, byłoby błędem nie do naprawienia. Jadę więc nad ten „klejnot Wschodniej Sy­berii” — jak głoszą przewod­niki — albo „święte morze” jak jeszcze dzisiaj nazywają Bajkał starzy Sybiracy. Jadę, zafascynowany niezwykłością, pięknem i bogactwem a po trosze i sławą tego najwięk­szego na świecie jeziora słod­kowodnego o powierzchni 31 500 km2 i kształcie półksię­życa rozciągającego z połud­niowego zachodu na północny wschód.Niewiele kilometrów za Ir­kuckiem droga wpada w taj­gę, która już nam towarzyszyć będzie do samego celu. Tylko teren coraz bardziej zaczyna falować, niekiedy jakąś doli­ną aż do szosy dociera rozle­wisko Angary, której wody spiętrza tama irkuckiej elek­trowni wodnej. Wreszcie z prawej strony odkrywa się widok na szeroką rzekę. Po kilometrze czy dwóch takiej jazdy mijamy sterczącą na środku rzeki niewielką skał­kę. „To tu — mówi mój prze­wodnik — tu Angara wypły­wa z Bajkału”. Właściwie nic się nie zmieniło: nadal z le­wej wysoki brzeg pokryty la­sem i skałą nadal z prawej woda tak samo niezwykle czysta i klarowna jak przed­tem. A jednak czuję coś w ro­dzaju wzruszenia. Oto jestem nad owianym legendami Baj­kałem.Stare buriackie podanie gło­si, że najpierw z głębi ziemi buchnął ogień, a potem ru­nęła w krater woda z topnie­jących śniegów pokrywających okoliczne góry. To samo poda­nie wyjaśnia też słowo Bajkał-* „baicha” znaczy „stojący”, a „gal” — „ogień”. Jakuci nazy wają jezioro „Bai-kel” czyli .,bogate jezioro”. Nowsze ba­dania językoznawcze zwraca­ją uwagę, na turkmeńsko-mon golśkie słowa „bai-gaa”, któ­re znaczą „wielkie jezioro” lub „dużo wody”. I rzeczywiś cie. Nie ma w świecie drugie go tak głębokiego (do 1620 m) jeziora. Nie ma też drugiego tak wielkiego zbiornika słod­kiej wody. Bajkały gromadzi piątą 'część” jej' iwiatowyc^ za sobów! Z Bajkału wypływa tylko jedna jedyna rzeka: An gara, zabierając na sekundę 1500—2000 m sześć wody. Wpa da doń natomiast ni mniej ni więcej tylko 336 rzek i poto­ków, przeważnie górskich zbie rających swe wody z powierz­chni przeszło pół miliona ki­lometrów kwadratowych. Gdy by nawet wszystkie dopływy nagle się zamknęły, Angara wypływałaby z Bajkału jesz­cze przez 400 lat — dzięki wo­dzie, której dostarczają jezio­ru topniejące śniegi nadbaj- kalskich szczytów. Prawdopo­dobnie górskie dopływy spra­wiają, że woda Bajkału jest niezwykle czysta, jest tak kia 
rynarkę Wojenną, żeglugę han olową, zagadnienia polityczno- ekonomiczne itd.Biuro Wywiadu Morskiego w Bremenhafen, którego pra­cownikiem był m. in. oskarżo­ny w gdyńskim procesie szpie gowskim Pawelczyk, prowadzi w portach NRF próby angażo­wania do pracy wywiadow­czej marynarzy polskich stat­ków, pozostając przy tym w kontakcie zarówno z wywia­dem zachodnioniemieckim jak i instytucjami zachodnionie- 

mieckiej gospodarki morskiej — z zarządami portów, arma­torami, instytucjami admini­stracji gospodarczej itd., któ­re przekazują Amerykanom również posiadane przez siebie informacje na temat polskiej gospodarki morskiej, polskich przedsiębiorstw, ich potencja­łu, pracowników itd.W ostatnich latach Biuro Wywiadu Morskiego (ONI) du żą wagę przywiązywało do o- pracowania naszego wybrzeża dla ewentualnych operacji de­santowych, przygotowując w tvm celu dla podległych sobie placówek szczegółowe instruk
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Święle morze — Bajkał
równa, że przy bezwietrznej słonecznej pogodzie widać, co się dzieje na głębokości kilku­dziesięciu metrów pod po­wierzchnią. Piłem tę wodę (robią to wseyscy, którzy tu przyjeżdżają) prosto z jeziora — smakuje jak ... nic. Wła­ściwie nie ma smaku, jakby była destylowana. Ale widać, musi ta woda mieć i inne nad­zwyczajne właściwości, skoro interesowała się jej kupnem... Japonia.Od miejsca, gdzie się zaczy­na Bajkał, samochód jedzie 

jeszcze brzegiem jeziora wśród zabudowań wsi Listwianka. Nagle drogę zamyka brama jakiejś spółdzielni rybackiej. I dalej już nie ma drogi. Jest tylko tajga, ciągnąca się setki kilometrów. Linia kolejowa i szosa biegną po drugiej stro­nie jeziora. Tam też jest je­dyny nad jeziorem duży za­kład przemysłowy — kombi­nat celulozowo-papierniczy. Po jego wybudowaniu podniósł się w całym ZSRR taki alarm i wybuchły takie protesty prze ciwko zanieczyszczeniu wód
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cje na temat zbierania wiado­mości o brzegowej obronie morskiej granicy Polski, na­turalnych przeszkodach na pla ży i w pasie brzegowym, pa­noramy wybrzeża itd.Wszelkie zebrane informa­cje z Polski są następnie prze twarzane przez elektroniczne maszyny liczące oraz przecho­dzą przez zautomatyzowaną kartotekę wywiadowczą, nasta wioną specjalnie na opracowa nie charakterystyki wybrzeża i miejsc desantowych.W łańcuch tego systemu wprzągnięte są również insty­tucje naukowe, jak np. ame­rykański Instytut Studiów Brzegowych (Coastal Studies Institute) w Baton Rouge, któ ry na zlecenie „ONI” opraco­wuje mapy wybrzeża morskie go państw socjalistycznych czy Biuro Badań Morskich (Office of Naval Research), które koordynuje amerykań­skie badania naukowe i rów­nież zbiera wszelkie informa­cje na temat badań nauko­wych i ich kierunku oraz od­kryć naukowych w swej dzie­dzinie na całym świecie. Tak­że ta instytucja inicjuje i fi­nansuje wyjazdy uczonych a- merykańskich i zachodnioeu­ropejskich na międzynarodowe zjazdy naukowe i kongresy o- raz nawiązuje „współpracę na ukową” z instytucjami polski­mi. Wynikłe z tego opracowa­nia rozsyłane są następnie do wszystkich zainteresowanych central wywiadu Stanów Zje­dnoczonych. (Interpress)

Bajkału, że władze państwowe natychmiast wydały zakaz lo kalizowania jakiegokolwiek przemysłu nad brzegami* jezio ra. Kombinat zaś zaopatrzono w najlepsze z dostępnych u- rządzenia oczyszczające. De­cyzję tę podjęto, żeby zacho­wać niepowtarzalną florę i faunę Bajkału, mimo że do­okoła jego przeszło 2000 kilo­metrowej linii brzegowej wy­stępują znaczne bogactwa mi neralne: złoto, ropa naftowa, grafit, mika, rudy, rudy żela

za, manganu, kamienie szla­chetne.Wszystkiego tego dowiadu­ję się właśnie tutaj, w Li- stwiance, gdzie znajduje się Instytut Limnologiczny Sybe­ryjskiego Oddziału Akademii Nauk ZSRR. Głównym jego zadaniem jest m. in. badanie Bajkału: wód, 22 wysp, z któ rej największa Olchon ma 730 km kw. powierzchni, 1200 gatunków zwierząt, 600 gatun ków roślin. Z tych 1800 gatun ków jedna trzecia występuje tylko w Bajkale. W Instytu­
Zatrzymany na kilka dni tragiczną śmiercią se­natora Roberta Kenne­dyego amerykański mecha­nizm wyborczy, uruchomiony został ponownie przez wstę­pujących w szranki walki o fotel prezydencki kandyda­tów. Na placu boju pozostało już tylko 4 konkurentów: obe­cny wiceprezydent Humphrey i senator Mc Carthy ze strony demokratów oraz były wice­prezydent Nixon i gubernator Nowego Jorku Nelson Rocke­feller, ubiegający się o nomi­nację na zjeździe przedwybor­czym partii republikańskiej w Miami. Podejmując głów­nie przy pomocy prasy i tele­wizji kampanię reklamową za krojoną na szeroką skalę, kan dydaci obu partii mają zamiar pozyskać sobie w obecnej fa­zie kampanii przedwyborczej zwolenników zmarłego sena­tora Kennedy’ego. To bowiem może zadecydować o zwycię­stwie i zapewnić któremuś z nich miejsce po Johnsonie, je­śli ten rzeczywiście opuści Bia ły Dom w przewidywanym terminie do 20 stycznia przy­szłego roku.Który więc z czterech ubie­gających się o nominację pre­zydencką polityków może przechylić na swoją stronę szalę zwycięstwa? Jaki kurs obierze polityka amerykańska po zmianie prezydenta?Wydawać by się mogło, że odpowiedź zależy od tego, któ ra z dwóch wielkich partii a- merykańskich będzie sprawo­wać władzę. Ale rzecz w tym, że w specyficznych warun­kach amerykańskich program partii uzależniony jest raczej od tego jakich wystawi kan­dydatów, a nie na odwrót. Do tychczasowy przebieg kampa­nii wyborczej wyraźnie wyka­zał, że na przyszły kurs poli­tyki Stanów Zjednoczonych nie ma wpływu czy u władzy pozostanie administracja de­mokratyczna, czy też zastąpi ją republikańska. Istotnym na tomiast stał się problem, kto będzie jedną lub drugą repre­zentował.Jak dotąd, spośród ubiega­jących się o urząd prezyden­ta, jedynie Robert Kennedy był kandydatem, który propa­gował rozwiązanie dwóch naj­ważniejszych problemów sto­jących przed Stanami Zjedno­czonymi, a mianowicie wojny

cie jest muzeum, a w nim na honorowym miejscu popiersie Polaka Benedykta Dybowskie go, znakomitego badacza Sy­berii. Wielu polskich naukow ców — zesłańców na trwałe wpisało się do historii Sybe­rii. Aleksander Czekanowski, Jan Czerski i inni.W muzeum znajdują się li­czne okazy ptac,twa, zwierząt, wśród których jest też tylko tutaj występujący gatunek fo ki — tzw. nerpa. Żyje ich o- koło 35000 sztuk. Jak tu się znalazły foki, których bliskie krewne zamieszkują morza bieguna północnego, jest jesz cze jedną z dotychczas nieroz wiązanych zagadek. Najwię­cej jednak ryb. Są karpie, li­ny, szczupaki, okonie — znane z naszych wód. Ale można też zobaczyć okazy występują ce tylko w Bajkale: cztery ro dzaje ryby zwanej Cmul — najważniejszej ryby łownej. Jadłem tę rybę. Smak ma po dobny do pstrąga, wielkością i kształtem przypomina wiel­kiego śledzia, tylko nieco grubsza. — Na głębokości o- koło 800—1000 metrów żyją dwa rodzaje jedynej ryby ży worodnej — gołomianki, któ­rej samice giną zaraz po wy­daniu potomstwa na świat. Organizm tej ryby jest także dostosowany do zmiany ciś­nień. Gołomianka trafia się bowiem na największych głę­bokościach a także niedaleko powierzchni wody. Wśród eks pona,tów ciekawostka — sta­lowy cylinder, który opuszczo ny na tę głębokość, na której zazwyczaj żyje gołomianka, został ciśnieniem wody do­słownie zmięty jak rulon z tektury.Jedną z ciekawszych ryb jest łososiowaty lipień baj­kalski, zwany charius. Wios­ną ciągnie on w górę wpada­jących do jeziora potoków,
Dokończenie na str. 4
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wietnamskiej i sytuacji lud­ności murzyńskiej. Jego śmierć niewątpliwie osłabiła te koła polityczne, które re­prezentowały umiar, spokój 1 tendencje szybkiego wycofa­nia się z wietnamskiej awan­tury. Z drugiej strony droga do fotela prezydenckiego po­została otworem dla polity­ków skłaniających się bądź do kontynuowania linii obecnej administracji amerykańskiej, bądź też nie wykraczających w swoich wypowiedziach poza ramy oficjalnej retoryki wa­szyngtońskiej. Tak więc np. wielu komentatorów uważa, że jeżeli nominację prezyden­cką uzyska Humphrey, w po­lityce zagranicznej USA nie należy spodziewać się rady­kalnych zmian. Obecny wice­prezydent posiadający w daw niejszych latach pewne zaufa­nie związków zawodowych i i inteligencji skompromitował się gorliwym popieraniem po­lityki Johnsona. Zajmując li­beralne stanowisko w kwestii rasowej, Humphrey nie prze­stał jednak być zwolennikiem agresji w Wietnamie. Z kolei senator Mc Carthy, który pier wszy zakwestionował wiet­namską politykę Johnsona i uzyskał pewne sukcesy w wy­borach wstępnych, nie jest przekonywającym kandyda­tem dla większości ludności kolorowej.W obozie republikanów na­tomiast większe nadzieje ro­kuje zdaniem komentatorów kandydatura byłego wicepre­zydenta Nixona niż Rockefel­lera. Wielu działaczy tej par­tii jest zdania, że „weteran” Nixon będzie mógł być z po­wodzeniem przeciwstawiony „weteranowi” Humphrey’owi. Dotychczasowe badania opinii publicznej nie potwierdzają wprawdzie tego przekonania, ale obaj kandydaci — będący symbolem ciągłości i konty­nuowania obecnego kursu po­lityki amerykańskiej —zapew nili już sobie zdecydowane poparcie machiny partyjnej i odpowiednich grup nacisku.Wśród różnych domysłów związanych z obecną kampa-
Dokończenie na str. 4
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A GLOS WIELKOPOLSKI !
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„Wczasy pod lufą” 
i inne imprezy

25-lecie IWP w działalności ku:iuralno~oświatowej

Kiedy za 19 letnim obywa­telem PRL zamyka się brama koszar, zaczyna się dla niego nie tylko eduka­cja wojskowa, ale często i spo łeczna i kulturalna. Nierzadko dopiero w wojsku po raz pier wszy spotyka się on także z teatrem, plastyką i w ogóle z zorganizowanym życiem kultu ralnym. Wojsko umożliwia mu także kontynuowanie różnych wcześniej wyrobionych zainte resowań społecznych, politycz­nych, kulturalnych, sporto­wych. Na ten fakt, dla ofice­rów kulturalno-oświatowych dość oczywisty i prosty, mało właściwie zwracamy uwagi. Nie uświadamiamy sobie na ogół tego jak znaczny jest u- dział wojska w życiu kultural nym, jak często staje się ono także poważnym partnerem in stytucji kulturalnych, środo­wisk twórczych, placówek u- powszechnieniowych. Jubi­leusz 25-lecia LWP jest więc świetną okazją, by pod tym właśnie kątem złożyć wizytę za bramą koszar i sztabów i przyjrzeć się życiu kulturalne­mu wojska. Na przykładzie u nas w Poznaniu najbliższym
Na ratunek 

pilotom
Awarie nie omijają najbardziej 

sprawnego sprzętu. W przypadku 
przymusowego ładowania może się 
zdarzyć, że samolot się zapali.

Racjonalizatorzy wojsk lotni­
czych opracowali wiec specjalną 
konstrukcję pojazdu do ratowania 
samolotów. Posiada on oprócz 
urządzeń gaśniczych pancerną tar­
czę, która' pozwala podjechać tuż 
do płonacei maszyny i bezpiecz­
nie przeprowadzić akcje ratunko­
wa. Urządzenie to jest zawsze w 
pełnej gotowości do działania — 
ale jak dotąd na szczęście „bez­
robotne”. (PAP)

Z A PT Nakładem Wydawnictw 
/ /&/ / Naukowo - Technicznych 
Lz w I ukazały sie ostatnio:

Eugeniusz Górski — „Narzędzia 
śkrawajace kształtowane. Noże, 
przeciagacze, frezy”. Dla inżynie­
rów i techników, także studen­
tów. Str. 293. zł 50.

Alfred Buch — „Własności me 
chaniczne czystvch metali”. Dla 
inżynierów i fizyków. Str. 204, 
zł 38.

Amerykański
Dokończenie ze str. 3 nią wyborczą w Stanach Zjed noczonych, nie brak także spe kulacji na temat ewentualne­go włączenia się do niej ostat­niego z braci Kennedych, se­natora Edwarda Kennedy’ego. Stoi on w obliczu trudnej do podjęcia decyzji; czy konty­nuować dzieło swych dwóch zamordowanych braci, czy też wycofać się z czynnego życia politycznego. Wprawdzie naj­bliżsi doradcy rodziny Kenne- dych odradzają mu uczestnic­two w tegorocznej kampanii ze względu na bezpieczeń­stwo, ale zdaniem komentato­rów nie należy wykluczać możliwości kandydowania Ed­warda Kennedy’ego na jed­nej liście wraz z Humphrey’em na stanowisko wiceprezyden­ta.Nie ma wprawdzie na razie żadnych konkretnych dowo­dów na to, że Humphrey wy­stąpi rzeczywiście z tego ro­dzaju koncepcją, ale możli­wość taka istnieje z powodów aż nadto oczywistych: znaczna część zwolenników Roberta Kennedy’ego nie opowiedziała się jeszcze po czyjej stronie wystąpi w nadchodzących wy borach. Wielu młodych Ame­rykanów mogłoby po prostu wy łączyć się z kampanii wybor­czej z chwilą, gdy sprowadzi­łaby się ona do rywalizacji między Humphrey’em a Nixo- nem. Istnieje wreszcie nikła, ale także brana pod uwagę możliwość zupełnie innego ro­zwoju sytuacjif Pod warun­kiem wszakże, 1 że strzały w Los Angeles, wstrząsnęły na tyle amerykańskim społeczeń-

— jednostek podległych Do­wództwu Wojsk Lotniczych oraz poznańskiego garnizonu.Bieżący sezon kulturalno-o­światowy w wojsku zapewne jest nietypowy. Obchody 25-le cia wyzwoljły całą lawinę wiel kich cyklicznych imprez: kon­kursów, festiwali i przeglądów zespołów artystycznych, wy­staw. Część,imprez wojsko ma już za sobą: np. w maju zakoń czył się ogólnowojskowy kon­kurs czytelniczy oraz recyta­torski. Odbyły się też elimina cje konkursu piosenki radziec kiej oraz konkursu polskiej piosenki żołnierskiej. Ten pier wszy zakończył się w Pozna­niu jak pamiętamy właśnie sukcesem przedstawiciela wojsk lotniczych. W jednost­kach trwa jeszcze konkurs pla styczny na rysunek, grafikę i malarstwo ogłoszony dla żoł­nierzy, kadry zawodowej i ich rodzin. Trwa też konkurs ogło szony przez Główny Zarząd Po lityczny WP dla amatorskich klubów filmowych na filmy związane z tematyką życia woj skowego. W tych dniach roz­strzygnięte zostały eliminacje do II Ogólnopolskiego Konkur su Solistów Orkiestr Dętych. Rozpoczęły się wreszcie przy­gotowania do III Festiwalu A- matorskich Zespołów Arty­stycznych Lotnictwa. Poziom tegorocznego przeglądu zapo­wiada się obiecująco. Panuje powszechne przekonanie, że wojskowe estrady poetyckie pokaźą przedstawienia niezłe, zaadresowane do potrzeb i za­interesowań konkretnej, włas­nej widowni.Nas cywili przede wszyst­kim jednak interesuje to, z czym wojsko wychodzi na ze­wnątrz, jakie imprezy propo­nuje z myślą o szerokim spo­łeczeństwie. I tych imprez za­powiada się wiele. Związane są one głównie z plastyką, którą tradycyjnie już opieku­je się właśnie wojsko. Jedną z głównych imprez będzie wiel ka wystawa malarstwa i gra­fiki w Warszawie organizowa na na 25-lecie Wojska. Poprze dzą ją wystawy okręgowe, na których zaprezentują swe pra ce także artyści przebywający obecnie na plenerach w woj­sku, na tak zwanych żartobli­wie „wczasach pod lufą”. Zor ganizowane zostaną też m. in. w Poznaniu konkursy dla śro dowisk twórczych: dla piastv- ków na plakat obchodów 25-
kurs wsteczstwem, iż zapragnie ono zmia ny dotychczasowego kursu swego rządu. Wówczas wzro­słyby szanse kandydatów re­prezentujących bardziej libe­ralne skrzydło: Mc Carthy’ego i Rockefellera, którzy podob­nie jak Robert Kennedy wy­stępowali przeciwko wojnie w Wietnamie, głosząc bankruc­two tradycyjnej amerykań­skiej polityki „z pozycji siły”.Rzecz jednak w tym, że re­akcja taka wydaje się w chwi li obecnej mało prawdopodob na. Jak na ironię losu bowiem zabójstwo Kennedy’ego wzmo cniło siły prawicowe i konser­watywne w społeczeństwie a- merykańskim. Świadczy o tym chociażby tendencja ob­ciążania odpowiedzialnością za zamach na Kennedym ko­munistów lub Arabów, świad­czą też wyniki prawyborów do senatu przeprowadzonych ostatnio w kilku stanach m. in. w Kalifornii, gdzie nieocze kiwanie zwycięstwo odniósł znany ze swych ekstremisty­cznych poglądów, skrajny re­akcjonista Max Rafferty.Sytuacja nie sprzyja więc politycznej odnowią Ameryki. Siły reakcyjne skutecznie kontratakują zwolenników re­formy, którzy chcieliby, aby ambicje jakie ożywiały braci z Kennedych nie zostały pogrze bane wraz z nimi. Odbiciem tej sytuacji będą zapewne li­stopadowe wybory prezydenc­kie pozostawiające wolne pole dla konserwatywnych polity­ków, którzy wykorzystają za­pewne czerwcowe zabójstwo jako pretekst do lansowanego przez nich kursu wstecz.

JERZY WALASEK 

lecia LWP, dla literatów i dziennikarzy na reportaż o te­matyce życia wojska. Wspól­nie z kuratorium organizowa­ny jest w Wielkopolsce wielo­etapowy konkurs plastyczny dla dzieci i młodzieży poświę­cony wojsku.Największego rozgłosu i zna czenia nabrały jednak urzą­dzane co parę lat wystawy ma larstwa i grafiki, którym pa­tronuje Ministerstwo Obrony Narodowej. Dzięki nim przede wszystkim realizowany jest u nas postulat sztuki zaangażo­wanej społecznie, ideowej, sta rającej się dotrzymać kroku życiu narodu. Sztuka taka od lat szuka u nas mecenatu i właściwie poza wojskiem go nie znajduje. A uprawiać jej na własny rachunek przecież nie sposób. Płótna, które nie ma charakteru dekoracyjnego np. obrazu batalistycznego, o- brazu na temat wojny w Wiet namie lub okupacji nikt prze­cież do swego mieszkania nie kupi. Nie kupi go też zapewne żaden marchand na zachodzie. A w tym kierunku idą prze­ważnie z konieczności orienta­cje plastyków. Rola MON i Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie w preferowaniu pla styki ideowej i zaangażowa­nej w współczesność wydaje się więc ogromna, dokumentu je to zresztą najlepiej czynna jeszcze obecnie w Warszawie wystawa prac zakupionych przez MON dla Muzeum Woj­ska z różnych wystaw w ca­łym kraju. Własnym zestawem prac o podobnym charakterze dysponują też poszczególne o- kręgi wojskowe w kraju m. in. także Dowództwo Wojsk Lotniczych w Poznaniu. Wy­stawę na 25-lecie wojska za­powiada również Poznań. Kil­ku plastyków z naszego śro­dowiska skorzystało już z za­proszenia wojska i spędziło w jednostkach swoje „wczasy pod lufą” na szkicowaniu obra zów. .......................Oczywiście rola wojska nie ogranicza się tylko do mecena tu i opieki nad plastyką i in­nymi dyscyplinami sztuki. Naj ważniejsze wydaje się to, że wojsko szuka usilnie dla peł­nej realizacji swego podstawo wego zadania — wychowania młodych obywateli w duchu ofiarności i patriotyzmu — sprzymierzeńców przede wszy stkim w oświacie i kulturze. Przy przyjęciu takiego punktu widzenia sprawy w jedną kon kretną całość układa się nam i profil ideowo-artystyczny wy dawnictw MON i cykl akcji czytelniczych wśród żołnierzy, polityka popierania ideowej plastyki współczesnej i tłum­ny udział żołnierzy w trud­nych spektaklach politycz­nych, tak łatwo zauważalny chociażby na widowni poznań­skich teatrów.
O. B.

ZASTĘPSTWO KIEROWNICZKI

Joanna B. — Mój synek uczęsz­
cza do przedszkola, w którym kie 
rowniczka wkrótce pójdzie na ur­
lop macierzyński. Kto powinien 
wytypować nową kierowniczkę, 
by poziom pracy przedszkola 
nie uległ zmianie?

RED. — O zastępstwie kierow­
niczki przedszkola decyduje dziel 
nicowy inspektorat oświaty. Czę­
sto sama kierowniczka przed o- 
dejściem na urlop wysuwa kan­
dydaturę spośród pracownic swo­
ich, a inspektorat może je zaak­
ceptować. Często na zastępstwo 
musi przyjść osoba spoza stałego 
zespołu, gdyż najlepsza nawet 
wychowawczyni nie potrafi kie­
rować całym personelem i podo­
łać takim obowiązkom jak spra­
wy gospodarcze, finansowe i in­
ne. (1364)

STUDIA ADMINISTRACJI - 
ZAOCZNE

P. Ina — Słyszałam, że Istnieją 
zaoczne studia dla pracowników 
administracji. Jakie należy speł­
niać warunki, by móc się na nie 
zapisać?

RED. — Prawie przy wszystkich 
uniwersytetach w kraju istnieją 
trzyletnie, zaoczne, zawodowe Stu 
dia Administracji. O przyjęcie 
mogą ubiegać się pracownicy or­
ganów administracji, mający 2- 
letni staż pracy oraz świadectwo 
maturalne. Na studia te kieruje 
zakład pracy. Absolwenci tej 
szkoły mogą dalej ubiegać się o 
przyjęcie (po zdaniu kolokwium 
konkursowego) na 2-letnie Stu-

„Na wschód 
od Suezu“ 
...Ameryka

Rząd Harolda Wilsona „zwija 
imperium brytyjskie” szybciej niż 
się spodziewano. Wbrew pierwot­
nej zapowiedzi, że Anglia wycofa 
swoje wojska z krajów „na 
wschód od Suezu” do 1975 roku 
— zapadła obecnie decyzja wyco­
fania się z południowej Azji pod 
koniec 1971 r.

Wśród rządów państw azjatyc­
kich i związanych z Anglią i za­
interesowanych tą decyzją po­
wstało zagadnienie, kto wypełni 
po Anglii vacuum protektora. 
Najbardziej niespokojne kraje — 
Malajzja i Singapur zwołały w 
trybie przyspieszonym specjalną 
konferencje. W tych dniach w 
Kuala-Simpur w Malajzji odbyła 
się narada przedstawicieli Austra 
lii, Indonezji, Nowej Zelandii, Ma 
laizji i Singapuru z udziałem de 
legata Anglii. Przedmiotem obrad 
mia’a być jedynie sprawa „obro­
ny Singapuru i Malajzji”, lecz nie 
oczekiwanie delegacja Australii za 
żadała rozszerzenia tematu obrad 
i omówienia całokształtu bezpie­
czeństwa wszystkich krajów po- 
łudniowoazjatyckich.

Zdaniem australijskiego pisma 
„Canberra Times” inicjatywa ta­
kiego ukierunkowania konferencji 
wyszła z Waszyngtonu w czasie 
pobytu tam premiera Australii 
Johna Gorthona, który otrzymał 
zapewnienie Białego Domu, że 
„Stany Zjednoczone niezależnie 
od problemu wietnamskiego na­
dal będą bronić swoich interesów 
w południowo-wschodniej Azji”.

Premier Australii wystąpił z pro 
jektem zawarcia paktu o nie­
agresji między zaproszonymi na 
konferencję państwami. Wnios­
kowi temu sprzeciwił sie delegat 
Indonezji. Nie dlatego, aby ten 
kraj zamierzał napaść na inny, 
lecz aby nie dać sie w'Ciagnać po 
przez Australie, członka NATO, 
w system amerykańskich bloków 
wojskowych Zachodu.

„Australijski pakt o nieagresji 
— pisze „Canberra Times” — skona 
promitov. alby indonezyjska poli­
tykę nieprzyłączania się do blo­
ków wojskowych. Pakt podpisany 
przez Australie otworzyłby drogę 
Stanom Zjednoczonym wejścia 
przez wrota australijskie w próż­
nię, jaka powstanie po odejściu 
Anglików”.

Także delegat Malajzji Tan-Tsi- 
Kun oświadczył w parlamencie ma 
lajzyjskim, że „sojusze militarne 
nie rozwiąża problemu bezpieczeń 
stwa południowo-wschodniej Azji. 
Musimy szukać innych dróg, bar­
dziej skutecznych”.

Misja premiera Australii nie po 
wiodła sie, lecz byłoby naiwnością 
sądzić, że USA po doznanej po­
rażce. zrezygnują z planów ujarz­
miania południowo-wschodniej 
Azji, (fh)Umowa „Kolmexu“ z producentami taboru kolejowego

W czwartek, w siedzibie Zjedno 
czenia Taboru Kolejowego „Tas- 
ko” w Poznaniu, zawarte zostały 
umowy miedzy Centrala Handlu 
..Kolmex” i trzema producentami 
wagonów: Zakładami Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski”, zakła 
darni Przemysłu Metalowego „Za 
stal” w Zielonej Górze 1 Fabryką 
Wagonów w Świdnicy na produk­
cję w latach 1968—1970 18 900 wa­
gonów przeznaczonych na eksport 
o łącznej wartości ok. miliarda 
złotych dewizowych.
jGłównymi odbiorcami polskich 

wagonów beda: Czechosłowacja, 
Grecja, Irak, Iran, Maroko, NRD, 
Syria i Związek Radziecki. Eks­
portowane beda wagony towarowe 
kryte, cysterny samowyładowcze 
i wagony osobowe. (PAP) 

dium Administracji, a po jego n- 
kończeniu uzyskują tytuł magi­
stra. (1342)

TYLKO
W BIURZE NOTARIALNYM

H. K. Poznań — Ojciec ma za­
miar zapisać mi swoją posiad­
łość. Czy należy wziąć adwokata 
z zespołu, czy też sprawę oddać 
do sądu?

RED.: — Tak zwane przeniesie­
nie własności nieruchomości

REDAKCJA 
ODPOWIADA

(gruntu z budynkami) może na­
stąpić jedynie w formie aktu no­
tarialnego, sporządzonego w pań­
stwowym biurze notarialnym. 
Akt ten opracowuje notariusz, li­
cząc za to ustalone przepisami 
stawki wynagrodzenia. Udział ad­
wokata przy sporządzaniu aktu 
notarialnego jest w zasadzie nie­
potrzebny i powoduje tylko do­
datkowe koszty. (1560).

PRZEDWOJENNA SZKOŁA 
WYDZIAŁOWA

K. Bytnerowicz — Do którego 
roku istniały w Poznaniu szkoły 
wydziałowe? Czy ukończenie szko

Wtryskarki 

na wagę złota

Poznańskie Zakłady Budo wy Maszyn i Urządzeń Chemicznych mieszczą się w skromnych, kiepsko wy posażonych lokalach. A prze­cie są one jedynym produ­centem wtryskarek i form do wytwarzania wspomnianych wyrobów. W okresie swej po wojennej działalności dostar­czyły one około 800 wtryska­rek, z których blisko 150 wy eksportowano. Eksport ten roz winął się zwłaszcza w ostat­nich latach i objął prawie 50 proc, rocznej produkcji wtry­skarek. Głównymi odbiorcami sa kraje Bliskiego Wschodu oraz Bułgaria i Rumunia. Sa­mych form będących podsta­wą przy wytwarzaniu artyku­łów z tworzyw, dostarczają Poznańskie Zakłady w ciągu roku około 300. Wśród zamó­wionych w bieżącym roku przez różne fabryki znajdować się będą m. in. formy dla pro­dukcji niektórych części do samochodów „Fiat”.Poznańskie Zakłady wytwa rzają wtryskarki na podsta­wie własnych rozwiązań kon­strukcyjnych i systematycznie ie modernizują. Szczególne za interesowanie wywołał wśród specjalistów prototyp zmoder nizowanej maszyny WH 63 .,SAZ”, która pracuje w byd­goskiej „Eltrze”. Ta wstępna eksploatacja ma wykazać, czy nie należy wprowadzić we wspomnianej maszynie dal­szych zmian konstrukcyjnych.
Zakłady uruchomiły na razie 

próbną serię tych maszyn i wy­
stawiły jedna z nich na 37 Mię­
dzynarodowych Targach Poznań­
skich. Później podejma ich seryj 
na produkcje, a w 1969 r. część 
z nich zostanie wyeksportowana 
do różnvch krajów. Maszyny te 
różnią się od dotychczas eksploa­
towanych innym układem Wtrys­
kowym, który zapewnia im wiek 
szą pewność działania, lepszą oh- 
shigę i przetwarzanie nowego ro 
dzajn tworzvw. Wchodzi tu zw’asz 
cza w rachubę wtryskiwanie ba­
kelitu, poliformaldehydów. two­
rzyw termoutwnrdza!nvch 1 gu­
my. Maszyn do wtryskiwania gu- 
mv i bakelitu nikt dotvchczns nie 
wytr/arzaJ. Posługiwanie się ni­
mi umożliwi wiec polepszeni" ja­
kości 1 niemal zupełne wyelimino 
wanie odpadów.Majac takie osiągnięcia PZBM przystąpiły do Konkur w WIELKOPOLSKA DLA EKSPORTU, o tytuł „wzoro­wego eksportera”. Przypom- nijmy konkurs ten zorganizo­wała redakcja „Głosu Wiel­kopolskiego” oraz Polskie Ra dio Poznań nrzy współudziale WKZZ i PIHZ.Opanowanie produkcji wtry skarek WH 63 „SAZ” wyma­gało fachowości i nie lada wy siłków. Mimo to Zakłady wy­konują od lat rytmicznie swe plany m. in. dzięki temu, że większość zatrudnionych sta­nowią ludzie o wieloletniej praktyce i doświadczeniu. Wy mienić wśród nich należy kon struktora wtryskarek inź. Franciszka Bobera, mgr. inż. Józefa Kaweckiego, specjalistę od form ślusarza Antoniego Glinkowskiego, technika Mie­czysława Garwackiego, Lucja na Okulewicza, Mieczysława
ły wydziałowej dawało wykształ­
cenie średnie pełne? Ilu klasom 
przedwojennego 8-klasowego gim­
nazjum odpowiadało ukończenie 
szkoły wydziałowej?

RED. — Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego wyjaśni­
ło nam, że: byłe szkoły wydziało­
we w województwie poznańskim 
istniały do 1939 r. Zgodnie z za­
rządzeniem Ministerstwa Oświaty 

z dnia 11. III. 1963 r. — świadec­
two ukończenia 6-letniej szkoły 
wydziałowej można uważać za 
równoznaczne ze świadectwem 
dojrzałości w szkolę średniej, je­
dynie dla celów administracyj­
nych. Ukończenie 6 klas szkoły 
wydziałowej było równoznaczne 
z ukończeniem 3-Oiej klasy przed­
wojennego 8-mVo klasowego gim­
nazjum. (1419)

TYLKO W PORADNI 
FONIATRYCZNEJ /

Stroskana matka z P. — Córka 
moja ma 17 lat i uczy się kores­
pondencyjnie. Uczy się dobrze, 
ale ma bardzo duże trudności wy 
mowy. Nie wymawia niektórych 
igłosek. Gdzie i jak mogłaby aię 
leczyć?

RED. — Wada wymowy u córki 
Pani prawdopodobnie w dużym 
stopniu ma podłoże nerwicowe. 
Najlepiej gdyby Pani przywiozła 
ją do Poznania i poddała ją ba­
daniom foniatrycznym. Taka po­
radnia znajduje się przy klinice 
laryngologicznej Akademii Me­
dycznej przy ul. Fredry 10. Ra- 
tteimy opisać stan córki i poprosić 
o wyznaczenie terminu badania 
lekarskiego. Badania chorych nie- 
ubezpieczonych odbywają się za 
niewielką opłatą. (1328)

Górnego, tokarza Janusza kę, frezera Narcyza Koniecz- nego i Mieczysława Siejka.Zapotrzebowanie na wtrys. karki i inne tego rodzaju urza dzenia jest tak duże, że zakła. dy zaspokajają zapotrzebo” wanie przedsiębiorstw w kra- ju i za granicą tylko częścią wo. Sytuacja zmieni się do­piero za kilka lat, kiedy za­kłady znajdą się w nowocześ nie wyposażonych halach bu­dowanych przy ul. Jeleniogór skiej. Zwiększą wówczas 4. krotnie produkcję wtryska- rek i 6-krotnie wyrób form przeznaczonych dla celów DrZe myślowych. Poprawią się też warunki pracy.
Mimo to jednak — nie będą one 

mogły w pełni zaspokoić rosną, 
cego zapotrzebowania. W samyni 
przemyśle maszynowym przewi­
dziano w latach 1965—85 około 
11-krotny wzrost zastosowania two 
rzyw sztucznych.

Tymczasem niedobór w poten­
cjale produkcyjnym w narzę. 
dziowniach fabrycznych i w zakła 
dach, które zajmują się ich wy­
twarzaniem, wynosić będzie w 
tym czasie 3,9 min roboczogodzin, 
czyli tyle, ile potrzeba dla wyko­
nania przeszło 3 500 form. Sam 
przemysł chemiczny potrzebuje w 
ciągu roku około 6 000 form.

Nie ulega wątpliwości, że Po­
znańskie Zakłady mogłyby uzyski 
wać lepsze wyniki, gdyby ich fa­
chowcy mogli częściej konfronfo- 
wać swoje rezultaty z osiągnię­
ciami innych.Duże korzyści mogłoby rów nież przynieść podjęcie, przy współpracy z przemysłem, ba dań dla dalszego unowocześ­nienia wytwarzanych wyro­bów, jak też uruchomienie w jednej z politechnik specjal­nego wydziału, w którym kształcono by konstruktorów dla wszelkiego rodzaju ma­szyn do wyrobu artykułów z tworzyw sztucznych.Potrzebna jest też wymia­na doświadczeń pomiędzy za­kładami i fabrykami zajmu­jącymi się produkcją form, unifikacją pewnych części, jak też stosowanie w produk cji nowych, lepszych, bardziej korzystnych dla gospodarki metod.Trzeba zrobić wszystko, by tworzywa sztuczne mogły być stosowane w jeszcze szerszym niż dotychczas zakresie. Mi­mo bowiem stałego postępu w tej dziedzinie odbiegamy znacznie od osiągnięć w kra­jach o dużym uprzemysłowie­niu. .

F '
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Święte morze 
— Bajkał
Dokończenie ze str. 3 pokonując po drodze progi do wysokości 70 cm. Siedemna­ście dni po wyikrzehiu się — w tym czasie charius jest ca­ły czarny, to jest jego ślubny strój — z ikry tworzą się lar­wy, które suną w dół, do je­ziora-Nadbajkalski Ins.tytut ma do swej dyspozycji kilka stat ków, które przemierzają wzdłuż (635 km) i wszerz (do 80 km), jezioro. Od grudnia lub początku stycznia aż do maja skute jest ono lodem- Stosunkowo późne zamarzam® spowodowane jest niewielki® wahaniem temperatury woa powierzchniowych która pra­wie nigdy nie przekracza + 12°C. Ale też wody te oziębia ją się bardzo powoli. Tempe­ratura wód wgłębnych jest stała, wynosi 4- 3,20C.Jest oątatnia dekada maja. Żegluga na jeziorze już ruszy ła, choć przy ujściu jednego z dopływów widać jeszcz fesztki lodu. Wody Ęajkału z hukiem uderzają o brzeg.Na pożegnanie wjeżdżamy samochodem na nadbrzeży wzgórze; ostatnie kilkadzie­siąt metrów wspinamy pieszo wąską ścieżką, wył°z^ ną płytkami dla wygody c°" raz częściej zjeżdżających tu w sezonie turystów. BaJK zdaje się coraz modniejszy wśród obcokrajowców. Ciąg tu pełno przybyszów z US , Anglii, Francji, Niemiec, Lze chosłowacji. , .Stoję na szczycie wzgorKa, akurat w tym miejscu,, z kt " rego robi się najczęściej W dokówki: na pierwszym P nie sosna, potem skały; w le malowniczy brzeg 1 błękit­na woda. Jeszcze raz rzucam okiem na bezbrzeżne wody • Żegnaj Bajkale! Albo raczej __  Do widzenia, bo chciałbym cię znów ujrzeć!

MARIAN FLEJSIEROWICZ
4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
28 VI 1968 Nr 153 (7579)



Uroczysty iubileusz

60-lecie SKS Yenetia
Przy licznym udziale widzów odbyło się w Ostrowie wiele im­

prez sportowych W ramach uroczystości jubileuszu 60-lecia naj­
starszego szkolnego klubu sportowego w Polsce — SKS Yenetia.

Jubileusz zgromadził spore gro­
no wychowanków ostrowskiego 
I Liceum, przy którym działa 
Venetia. Przybyli m. in. członko­
wie założyciele — 78-letni Florian 
Jankowski i niewiele młodszy Ta 
deusz Ertel. Prócz nich na uro­
czystość przybyli: I sekretarz KP 
pŻPR w Ostrowie — Jan Majer­
czak. przewodniczący prezydiów 
obu rad narodowych — Marian 
Gilarski i Józef Dykczak, kura­
tor dr Jan Stoiński. dr Karol 
Hoffman. Przewodniczący
WKKFiT w Poznaniu — Jerzy 
Tuszyński, przekazał jubilatce me 
dal „100-lecia sportu polskiego”, 
a dr Kajetan Hądzelek (n. b. były 
prezes Venetii) piękny puchar od 
polskiego Związku Koszykówki.

Imprezy sportowe trwały kilka 
dni. a największym zainteresowa­
niem cieszyły sie zawody lekko­
atletyczne. w czasie których padło 
kilka ciekawych rezultatów. Oto 
niektóre z nich. 100 m wygrał Mi­
chał Paleniczka z Technikum Ko 
lejowego — 11.3; 400 m Waldemar 
Szymański III LO — 52,9 sek: 800 
metrów Janusz Wożniak III LO — 
2,05 min: 110 m ppł. Maciej La- 
tajka Technikum Rolnicze — Przy 
godzice 16.0 s.; skok w dal Michał 
Paleniczka TK — 6,52; skok wzwyż 
Witold Misura i Jan Pindor — 
obaj po 175 cm. trójskok Maciej 
Latajka T. Roln. — 12.80; dysk 
Marian Pajkert T. Roln. — 34,61. 
W punktacji drużynowej zawodów 
lekkoatletycznych zwyciężyło III 
LO. zdobywając piękny kryształo 
wy puchar, ufundowany przez 
dyrektora I Liceum — Zenona Wal 
czaka.

Turniej siatkówki meskiet za­
kończył sie sukcesem Technikum 
Rolniczego z Przygodzic., które 
wyprzedziło Technikum Kolejowe 
oraz drużynę Jubilatki. Puchar
Przewodniczącego PKKFiT Zb.
Klimka o który rozgrywane bvły 
zawody w koszykówce, pozostał

Filipówna i Jamroz 
zwycięzcami

Na kortach gdańskiego AZS za-
kończył się w czwartek ogólnopol­
ski turniej tenisowy „Dni Gdań­
ska”. W grze pojedynczej kobiet 
zwyciężyła Filipówna (Olimpia Po 
znań), która w finale wygrała z 
Ostrowska (Piast Gliwice) 6:3, 6:2.

W grze pojedynczej mężczyzn 
zwycięzcą turnieju został Jamroz 
(Gwardia Wrocław). Pokonał on 
w finale Piątka (Warta Poznań) 
8:6. 2:6. 6:2.

W grze podwójnej mężczyzn 
triumfowała para Piątek. Jamroz,

parą 
Mi-

która w finale wygrała z 
bvdgoskiej Polonii Szewczyk, 
chliński 6:3. 10:8. (t)

» Z okazji 40-Iecia Polskiego 
vazku Kajakowego odbędą sie 

J»30 bm. w Łęgnowie pod Byd- 
zcza wielkie międzynarodowe 

regaty. Wystania reprezentacje 14 
Daństw. Ponieważ w roku olimpij 
skim nie rozgrywa sie mistrzostw 
Europy i świata impreza byd­
goska będzie generalnym spraw­
dzianem formy czołowych zawod­
ników kilkunastu państw przed 
Olimoiada.

• Finał europejski żużlowców w 
konkurencji indywidualnej odbę­
dzie sie za miesiąc we wocławiu- 
Do tej imnrezv zakwalifikowało 
się pięciu naszych reprezentantów.

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, spacero 
we — połeca wytwórnia 
Orzeszkowe-: 18a. 25698g

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowsklego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro.

25167?

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary .— po­
leca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii io.
_________ _____ 2437Pg
Sprzedam szczeniaki ro- 
acwodowe rasy ker^y 
blue terrier. Wojskowa 

m- 9- 2650.12

w Ostrowie. Zdobyła go drużyna 
Technikum Kolejowego. Końco­
wym akordem tych imprez był 
mecz koszykówki, w którym AZS 
Poznań, występując w pełnym li­
gowym składzie pokonał wysoko 
(80:38) drużynę absolwentów 
ostrowskiego Liceum oparta na 
zespole Ii-ligowej Stali Ostrów.

Najmilszym jednak dla wszyst­
kich obecnych wspomnieniem, był 
mecz old boyów Ostrovii oraz ju­
bilatki Venetii. Powiało na sta­
dionie wspomnieniami, kiedy na 
boisku uwijali się ongiś doskonali 
sportowcy, a dziś szanowani działa
cze i pracownicy jak Bolesław Si 
kora. Bronisław Młynarek, Kazi­
mierz Matyśkiewicz. ” ' ’ 
Litwin, Żurkowski.

Kazimierz 
Majorowicz,

Owczarek. Wojtasik. _________  
ski. W bramce Ostrovii znowu, 
jak przed laty, bronił Zygmunt 
Grzęda, a dostępu do „świątyni” 
Venetii — weteran Czesław Wies-

Chmielew-

ner. ongiś reprezentant Polski 
w... hokeju na trawie. (RJ)

'dalekopisem.
WYŚCIG KOLARSKI 
DOOKOŁA TURCJI

Piąty etap wyścigu kolarskiego 
dookoła Turcji prowadził z Edre- 
mit do Izmiru i miał 200 km dłu­
gości. Zwyciężył Kulebin (ZSRR) 
przed Czechosłowakiem Marekiem 
i reprezentantem Polski — Gazdą, 
(wszyscy w jednakowym czasie 
5:18.12. Drużynowo zwyciężyła Cze 
chosłowacja 15:57.34 przed Polską 
— 16.01.30 i ZSRR — 16:04.37.

Po pięciu etapach prowadzi Ho­
lender Den Hertog — 16:58.08. Na 
drugiej pozycji jest Kulebin 
(ZSRR) — 17:01.41. a na trzeciej Mą 
rek (CSRS) — 17.04.59.

Drużynowo prowadzi Związek 
Radziecki — 51:23.30 przed CSRS —
51:37.42 i Holandia — 
,ska awansowała na 
52:15.33 i wyprzedza 
Bułgarie.

ZWYCIĘSTWO J.

51:50.11. Pol- 
4 pozycje — 
Włochy oraz

W HELSINKACH
Reprezentant

SZMIDTA

Polski Józef
Szmidt zwyciężył pa międzynaro­
dowych zawodach lekkoatletycz-

Kręglarze Leszna 
nadal prowadzą

Na kręgielni Startu w Gostyniu 
jespoły II ligi rozegrały 3 rzut 
drużynowych mistrzostw Poznań­
skiego Związku Kręglarskiego.

Kulanie przyniosło pełen sukces 
poznańskiemu Lechowi. Zawodni­
cy tego zespołu wykulali 2412 krę­
gli, zdobywając I miejsce, przed 
Startem (Gostyń) — 2 337. KS 
Śrem — 2 332. Polonia Leszno —
2 329 1 Warta (Poznań) 2 300.
Czarna Kula (Poznań) wynikiem 
2111 kręgli uplasowała się na 
ostatnim 10 miejscu. Indywidual­
nie najlepszy rezultat dnia wyku 
lał Jan Gessner (Energetyk) — u- 
zyskując 415 kręgli.

Po trzech kolejkach spotkań na­
dal prowadzi Polonia Leszno — 
7216. Drugi w tabeli Lech ma o 
3 kręgli mniej. Na trzecim miej­
scu znajduje się KS Śrem — 7 086. 
W klasyfikacji indywidualnej w 
gronie 114 zawodników I i II ligi 
prowadzi reprezentant Polonii 
Leszno — Antoni Konik — 1 254 
kręgle, przed swoim kolegą klu­
bowym Stefanem Nowackim — 
1 252. Kazimierz Forszpaniak (K ‘ 
Śrem) zajmuje 3 miejsce — 1 248, 
Henryk Kokorniak (KS Śrem) 
czwarte — 1 246, a Grzegorz Pie- 
traszewski (Start Gostyń) jest pią­
ty — 1 245. (R)

W BAŁTYCKIM WYŚCIGU 
PRZYJAŹNI BEZ ZMIAN

Kolejnym sukcesem kolarzy ra­
dzieckich zakończył się rozegrany 
w czwartek X etap IV Bałtyckie­
go Wyścigu Przyjaźni Olsztyn — 
Brodnica, liczący 126 km długości. 
Jego zwycięzcą został Dmitriew’ 
(reprezentacja olimpijska ZSRR) 
przed Rajalą (Estonia) i Czerew- 
ko (repr. młodz. ZSRR). Dopiero 
na 4 pozycji znalazł się najlepszy
z Polaków Mikołajczyk
(PZKol). W 9-osobowej czołówce 
było aż 6 zawodników radziec­
kich. Zasadnicza grupa przybyła 
na metę ze stratą blisko 3 min. 
do zwycięzcy.

Ponieważ w 
rów nie było 
rzy, czołówka

grupie uciekinie- 
najlepszych kola- 
klasyfikacji indy-

widualnej pozostała bez zmiany.

Jedynie zwycięzca etapu Dmi­
triew awansował na 6 miejsce, a 
w pierwszej dziesiątce poprawił 
swą lokatę także Tesner (Olsztyn). 
W klasyfikacji drużynowej awan-

nycłi w Helsinkach w trójskoku, sowało natomiast Mazowsze. Na
uzyskując 16.55. Polak pokonaj Fi­
na Pousi — 16,26 i trójskoczka ra 
dzieckiego Dudkina — 16,21.

W rzucie oszczepem triumfował
rekordzista świata 
wyprzedzając Fina 
84,80, Stolle — 80,34 
dłę — 78,64.

W biegu na 1500 
-Francuz Wadoux - 
Włochem Arese —
Cederem 3.49,2.

Lusis 83,00
Kinnunena — 
i Janusza Si-

m zwyciężył 
- 3.43,8 przed 
3.46,2 i Finem
Australijczyk

Ron Ciarkę wygrał bieg na 10 km 
z rezultatem 28.06,8. Zdobywca dru 
giego miejsca Sawaki ustanowił re 
kord Japonii wynikiem 28.35,2. 
Trzeci był również Japończyk Sasa
ki 28.40,0 wyprzedzając Belga
Roelantsa — 28.46,2.

TURNIEJ KOSZYKÓWKI 
W MOSKWIE

W drugim dniu międzynarodo­
wego turnieju koszykówki męż­
czyzn Stany Zjednoczone poko­
nały Jugosławię 98:84 (47:40), a
pierwsza reprezentacja Związku 
Radzieckiego wygrała z młodzie­
żową reprezentacją ZSRR 91:64 
(48:25). W finale turnieju grać 
będą I reprezentacja ZSRR i Sta­
ny Zjednoczone.

Sprzedam akordeon 93 
bas „Weltmeister”, bufet 
dębowy. Kolejowa 53 m. 
4 — Poznań. 25479g

Sprzedam ciągnik Nor- 
mag na chodzie, silnik 
Skoda 1100 po kapital­
nym remoncie. Stanisław 
Ciszak, Podrzewie, pow.
Szamotuły. 25573g

Wóz gospodarczy na dwu 
dziestkach szesnastkach, 
oraz przyczepkę do samo 
chodu osobowego, sprze­
dam. Poznań — Górczyn. 
Andrzejewskiego 19.

25631g

Dnla 26 czerwca 1968 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zasnęła w Bogu, nasza najdroższa 
matka, teściowa 1 babcia, przeżywszy lat 78, śp.

PETRONELA SIEJAK
z domu JASIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Chwaliszewo 64. 26606g

Dnia 26 czerwca 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja naukochańsza żona, 
matka, teściowa i babunia, przeżywszy 74 lata

MARIA BRÓDKA
z DUTKIEWICZÓW

Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o godz. 12 na 
cmentarzu Bożego Ciała.

Strapieni
MĄ2, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKOWIE

Poznań, Dzierżyńskiego 142 m. 40. 266392

uL Grunwaldzka 152
OGŁASZAJĄ ZAPISY doi

1. Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
szkolenie 2-letnie w zawodach: 
— murarz — tynkarz, 
— cieśla (monter deskowań żelbetowych), 
— malarz budowlany, 
Szkolenie 3-letnie w zawodach: 
— mechanik maszyn budowlanych.
Wiek na szkolenie 2-letnie 15—16 lat, 3-letnie 
16—17 lat.

2. Szkoły Mistrzów 
Warunki przyjęcia: 
— ukończenie Zasadniczej Szkoły Budowla­

nej
— praktyka w zawodzie.

3. Technikum Budowlanego
Szkolenie 3-letnie w zawodach + specjalność: 
budowl., instal., mech.
— ukończenie Zasadniczej Szkoły Budowla-

nej, 
zdanie egzaminu wstępnego, 
praktyka i praca w zawodzie.

K4783

Spółdzielnia Pracy 
Remontowo-Budowlana „WILDA*

o zmianie telefonu z dniem 24. VI. 1968 
z dotychczasowego nr 644-94 

na 332-04.
K4683

BIURO KONSTRUKCYJNO-TECHNOLOGICZNE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego biur. 11 1 12
PRZYJMIE DO OPRACOWANIA 
dokumentację konstrukcyjną i technologicz­
ną branży metalowej, a w szczególności 
maszyn i urządzeń technologicznych na IV 
kwartał br. oraz na rok 1969, a branży 

drzewnej na III kwartał br.
K49C7

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
„PROZAMET - BEPES”

Poznań, plac Wolności 17 
POSZUKUJE

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH
o powierzchni ca 400 m:.

Zgłoszenia kierować pod powyższy adres 
lub telefonicznie nr 580-71, wewn. 76.

M4801

czele umocniły się reprezentacja 
olimpijska ZSRR, I, zespół Litwy 
i reprezentacja młodzieżowa 
ZSRR.

ŻEGLARSKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI JUNIORÓW

Z udziałem załóg 67 klubów kra 
jowych oraz reprezentantów NRD 
i Rumunii rozpoczęły się w czwar 
tek na Jeziorze Charzykowskim 
żeglarskie mistrzostwa Polski w 
kategorii juniorów. Pierwsze wy­
ścigi — przyniosły zwycięstwa we 
wszystkich czterech klasach mło-
dym

w 
loga

żeglarzom polskim.

klasie „Cadet” prowadzi za- 
Popławski — Żebrzuski (So-

kół Ostróda), w klasie „Finn” na 
czele znajduje się Wyszkowski z 
AZS Olsztyn. W klasie „Hornet” 
na pierwszym miejscu jest zało-
ga Sabko Powązka
Nysa), wreszcie w klasie
prowadzi Krzyżowski z 
Clubu Wielkopolskiego,

(MZKS 
„OK” 

Jacht -
wyprze­

dzając Klapkę z AZS Poznań, (t)

Heblarkę <0 cm, wiertar­
kę do drzewa sprze-
dam. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25517g.
Jawę 250 sprzedam. Po­
znań — Szczepankowo, 
ul. Owocowa 29 od godz.
16. 25580g

Maszynę do pisania, ta­
nio sprzedam. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25604g.
Sypialnię używaną jasno- 
brązową, okazyjnie sprze 
dam. Poznań. Szamarzew 
skiego 28 m. 9. 25673g
Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy głęboki. 
Poznań, 2upańskiego 4
m. 13. 25539g

Zgrzewarkę do folii — 
sprzedam. Mickiewicza 17 
m. 6, godz. 17—19.

25799g

Samochody

Samochód, najkorzystniej 
kupisz, sprzedasz, zamie­
nisz poprzez Biuro Usłu­
gowe Pośrednictwa Sprze 
dąży Samochodów, Wroc 
ław, Krakowska 132, tel.
421-44. K3755

Nieruch omośhi

Kupię domek letnisko­
wy z wygodami, w oko­
licy Poznania. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26537g.

+
Dnia 26 czerwca 1968 r. zmarł nagle, opatrzony 

Sakramentami św., nasz najdroższy, mąż, uko­
chany tatuś, teść, dziadek, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 66, śp,

HIERONIM KORALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

Zona, syn, synowa, cOrki, zięciowie,
WNUKI I RODZINA

Poznań, Ratajczaka 21 m. 21. 26609g

Dnia 26 czerwca 1968 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., nasza droga ciocia, prze­
żywszy lat 92, śp.

ROZALIA CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążony 
BRATANEK Z RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 58 m. 1. 26604

p O Z N AK

telefon nr 672-016

Szkoły Budowlane dla Pracujących 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 

Poznań, UWAGA
CZYIELMICT JEBII!

PAŃSTWOWE
WYDAWNICTWO NAUKOWEz ą wi a d a m i a, że w maju ukazały się w sprzedaży kolejne tomiki

Współczesnej Biblioteki Naukowej

-OMEGA-
• nr 105—- F. Ramade: ŚWIAT MRÓWEK Próba wyjaśnienia zagadek życia spo­łecznego owadów: porozumiewanie się, podział i organizacja pracy, więź spo­łeczna, obyczaje mrówek.
• nr 106 — J. Gimpel: JAK BUDOWANO 

w ŚredniowieczuZ historii budowy średniowiecznych katedr w krajach europejskich XI—- XIV wieku. Technika budowy, organi­zacja, materiały budowlane i zasady konstrukcji, życie kamieniarzy, rze­mieślników, budowniczych katedr. Cie­kawostki obyczajowe.
W księgarniach duży wybór wydanych
dotąd tomików serii w cenie 10 zł.

K5113

Uwaga!! Duże połowy!
Dalsza sezonowa

obniżka cen!
Siedź bałtycki (zielony)
7 zł za 1 kg (dotychczas 10 zł)

K5099

^Pracownicy poszuRiw^ni |

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu Mleczarni Spółdzielczej w Środzie
Wlkp. o przetargu samochodu marki Star 25 L PN
07 46 zamieszczonym w dniu 25 bm. podano
mylnie, że przetarg jest nieograniczony a winno być 
OGRANICZONY.

Za pomyłkę przepraszamy.

LoKale

Mieszkanie 1-pokojowe, 
kwaterunkowe, I piętro, 
Grunwald, nowe budow­
nictwo, zamienię na 2-po- 
kojowe, najchętniej Grun 
Wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24492m.
Studentka szuka pokoju 
z c. o., łazienką, od paź­
dziernika. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25101 m.
Samotna, starsza pani po 
szukuje mieszkania lub 
pokoju na 3 lata. Płatne 
z góry. Tel. 401-46. 24855m.
Samodzielne 2-pokojbwe, 
komfortowe zamienię na 
3-pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24986m.
Dwa pokoje, I piętro, 
front, kuchnia, korytarz, 
łazienka z 1 osobą. Za­
mienię na inne mieszka­
nie lub pokój, kuchnia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24988m.
Zamienię pokój z kuch­
nią, balkonem, 37 ml, II 
piętro, z wygodami (Dę­
biec), na pokój z kuch­
nią w śródmieściu bez 
wygód. Oferty „Prasa”,. 
Grunwaldzka 19 dla 
24993m.
Panów na pokój przyj- 
mę. Czechosłowacka 155. 

24865m
Przyjmę panienkę pracu 
jącą na Wspólny pokój. 
— ' ■ - - (OsiedleBiałostocka 8
Warszawskie). 2488Gm
Na korzystnych warun­
kach zamienię 2 małe po 
koję, kuchnia, łazienka, 
I piętro, oficyna, śród­
mieście, stare budownic­
two, na frontowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 24893m.

K4896pr

KARTONY 
z tektury pancernej 
różnych wymiarów — 

sprzeda
Rzemieślnicza
Spółdzielnia 

Zaopatrzenia i Zbytu 
Introligatorów

Poznań, 
ul. Żydowska nr 9.

Informacji telefonicz­
nych udziela się pod
nr 509-80. K4428

Pokoju dla 2 starszych 
pań poszukuję. Telefon 
505-86. 24869m

Samodzielny pokój w 
śródmieściu zamienię na 
pokój, kuchnia, samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
24871m.

Nad Jeziorem Kierskim 
w lesie przy przystanku 
autobusu, dwa pokoje do 
wynajęcia. Słupska 163.

26522g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

25931g
Wypożyczam zagranicz­
ne suknie ślubne, welo­
ny, nakrycia do chrztu, 
ubrania. Długa 9.

25825g

-ż; Matrymonialne

Wdowa, lat 35, zamiesz­
kała w Poznaniu, posia­
dająca nieruchomość t 
mieszkanie z braku zna­
jomości, pozna pana. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24938g.

W dniu 26 czerwca 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze, nasz kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 89, śp.

AUGUST STANDAR
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 czerw­

ca br. o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, ul. Głogowska 85. 26646g

Dnia 25 czerwca 1968 r. zmarł w wieku 79 lat, 
opatrzony Sakramentami św., irój drogi mąż, 
kochany ojciec, dziadek, teść i wujek śp.

STANISŁAW HANKIEWICZ
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
drodzenia Polski i Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 czerwca br. o 

godzinie 17 w Raszkowie.
W smutku pogrążona

R O D ZINA
Reszków, Poznań, Katowice. 26638g
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 3 
— przyjmie zaraz na budowy miejscowe do pracy; 
— ELEKTROMONTERÓW 
— nom. ELEKTROMONTERÓW 
— ŚLUSARZY 
— MURARZY 
— CIEŚLI

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. Zapewnia się hotel robotniczy wraz 
z stołówką.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatr. i Płac PPB Nr 
3 Poznań', ul. Strzelecka 2/6 I ptr. pokój 102.

K4168
POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY ZARZĄD
OKRĘGOWY, Poznań, ul. Konfederacka barak 1 — 
zatrudni zaraz:
GŁ. KSIĘGOWEGO — wykształcenie wyższe — eko­
nomiczne, 4 lata praktyki, ST. REWIDENTA Finan­
sowego — wykształcenie średnie 2 lata praktyki w 
zakresie rewizji.

Warunki płacy i pracy wg. obowiązujących sta-
wek, K4264
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 przyj 
mie do pracy zaraz:

MURARZY 
BETONIARZY 
towych, 
SPAWACZY 
Ślusarzy

monterów konstrukcji żelbe-

— TOKARZY
— ELEKTROMONTERÓW

• OPERATORÓW 
II kat.

■ OPERATORÓW 
• OPERATORÓW 
Praca wyłącznie

na koparkę typu KM-602

na suwnicę 
na lokomotywki spalinowe, 
na terenie miasta Poznania. Dla

pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo dys­
ponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelach 
robotniczych, względnie zwrot kosztów dojazdów 
wg. obowiązujących przepisów.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac PPB-2 Poznań, ul. Strzelecka 2/6 III
ptr., pok. 301. K4304

Pannę w wieku 25—30 lat 
o wzroście 165—168, gospo 
darną, z prezencją, pozna 
kawaler, Technik, średnio 
sytuowany z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24951g.
Rencista, wdowiec, poz­
na panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2529lg

Rzemieślnik, rozwiedzio­
ny bez winy, bez nało­
gów, nowe mieszkanie — 
pozna pania do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25034g.
Samotna na posadzie, po 
zna pana wysokiego, do 
lat 55, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24942g.

Kawaler lat 31 z zawo­
dem, większą gotówką, 
mieszkaniem, wykształce­
nie podstawowe, 173 cm 
wzrost, brunet, pozna pan 
nę do lat 27, dobrego cha 
rakteru, zdrową z Po­
znania. Oferty „Prasa”
— Grunwaldzka 
25202g.

19 dla

Rozwiedziona bez winy, 
przystojna. sytuowana, 
własny dom, pozna kul­
turalnego pana bez nało­
gów do lat 40. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
2492Ig.

Panna, pozna w celu ma­
trymonialnym kulturalne 
go przystojnego pana, w 
wieku 38—42, z mieszka­
niem. Miejscowość obojęt 
na. Dyskrecja zapewnio­
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24873g.

Dnia 25 czerwca 1968 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Olejami św.,

MARIA WITTiG 
z domu BINEK 

nasza najukochańsza mamusia, siostra, teścio­
wa, babunia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Gdynia.
RODZINA

26582gpr
133

Dnia 19 czerwca 1968 r. zginęła śmiercią tra­
giczną, nasza najukochańsza córeczka, siostrzy­
czka, wnuczka i kuzynka, w 16 wiośnie życia śp.

GRAŻYNA KAMIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

Pogrążeni w smutku pozostają
RODZICE, RODZEŃSTWO I RODZINA

_ 26671 g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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Pia-tek Ireneusza

28 ____________
CZERWIEC Słońce: 3.32—20.20

TEATRY

POLSKI —g. 19.30 „Zielony Gil”; 
NOWY — g. 19.30 „Drugi strzał”; 
OPERA i MARCINEK — nieczyn­
ne; OPERETKA — g. 19 „Mam’zel- 
le Nitouche”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12, 14, 16 „Ostatnie 
polowanie” (USA 14 1.), g. 18, 20 
„Gorące lato” (jug. 18 1.); APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15
„Smog” (włoski 16 1.); BAŁT ki. 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 „Fantomas 
wraca” (franc. 14 1.), g. 20.15 „San 
juro Samuraj znikąd” (jap. 16 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12.15, 16 ’ „Nie 
przysyłaj mi kwiatów” (USA 14 1.), 
g. 18.15, 20 „Pociągi pod specjal­
nym nadzorem” (czeski 18 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Wd 
cze echa” (poi. 14 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30, 13 „Ten wstrętny cel 
nik” (franc. 16 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Znałem ją dobrze” (włoski 
18 1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 „Do 
widzenia Charlie” (USA 14 1.); 
KOSMOS — g. 18, 20.15 „Wojna 
i pokój” (HI cz. — radź. 14 1.); 
MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Fal 
Staff” (hiszp. 16 1.1; MINIATUR­
KA — g. 15, 17.30 „Quentin Dur- 
ward” (USA 11 1.), g. 20 „Piękny 
Antonio” (włoski 18 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Twar 
dzi ludzie” (franc. 16 1.); OSIEDLE 
— g. 16, 18. 20 „Wątła nić” (USA 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 
„ Pieski świat” (Mondo cane — 
włoski 16 1.), g. 20 „Szczęście” 
(franc. 18 1.); PAŁACOWE — g. 15 
„Ach ci młodzi” (weg. 11 1.), g, 17, 
20 „Bohaterowie Telemarku” (ang. 
14 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 
20.15 „Czyste niebo” (radź. 16 1.); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Panowie z kompleksami” (wło 
sko-franc. 16 1.); RUSAŁKA (Swa 
rzędz) — g. 15, 17 „Old Surehand” 
(jug. 11 1.); SCALA — g. 16, 18, 20 
„Dziesięciu małych Indian” (ang. 
16 I.); TĘCZA — g. 17.30 „Hasło — 
Odwaga” (ang. 12 1.). g. 19.30 „Ga­
lia” (franc. 18 1.); WARTA — g. 
10, 12.30. 15.30, 17.30 „Testament 
Inków” (NRF-bułg. 11 1.), g. 20 
DKF UR ZMS (seans zamknięty); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Ostatnie polowanie” 
(USA 14 1.): WILDA — g. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Synowie Katie El- 
der” (USA 16 1.); WRZOS (Luboń) 
— nieczynne; WRZOS (Mosina) — 
g. 17. 19.15 „A to historia” (USA 
14 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12— 
21 „Bliski Wschód — z Kabulu do 
Jerozolimy”.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawiowa 

(Garbary 17, tel. 510-21) — chirur­
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 8, Bukowa 1 
i Ugory 18 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne 
pediatryczne (Szpital Miejski Im 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę, 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7; niedz. 1 święta 
— całą dobę, chirurgiczne I — ul 
Kórnicka 8, tel. 707-19 — całą do­
bę; chirurgiczne II, ul. Kasprzaka 
nr 16, tel. 623-55 całą dobę.

„Telefon Zaufania” Nr 588-87 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 106) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53. 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
— g. 9-16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko- 
wt (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia poznania (Cytadela) 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

Klub SD i „IKP” (pl. Wolności 
5) — Tematy turystyczne w foto­
gramach Cz. Czuba.

PTF (Paderewskiego 7) — .,Im­
puls” — fotogramy fotografików 
z CSRS — g. 10—19 (do 6. VII).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) Fotogramy J. Jałosińskiego — 
„Wzdłuż brzegów Bałtyku” — g- 
12—20 (do 2. VII.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 8—20 (do 30 VII).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznice wiosny 
Ludów” — g. 10—18,

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Teatr 1 ludzie teatru w exlibri- 
sle polskim” ze zbiorów F. Wag­
nera — g. 10—20.

Dom Kultury „Stomil” (Staro­
łęcka 38) — „Malarstwo współ­
czesne” R. Skupina — S. 15—20.

Klub „Od nowa” (ul. Wielka 1)

Sprawna służba HO

Mimo targowego ruchu 
mniej wypadków ulicznych

Już w kilkanaście godzin po zakończeniu tegorocznych 
MTP większość gości opuściła nasze miasto. W poniedzia­
łek ruch na poznańskich ulicach był prawie normalny, co 
zmotoryzowani „tubylcy” przyjęli z westchnieniem ulgi.W poniedziałek zakończyła swoją działalność ekipa mili­cyjna ze Szkoły Ruchu Dro­gowego w Piasecznie, która przez 2 tygodnie pomagała poz nańskim funkcjonariuszom w utrzymywaniu porządku na drogach i ulicach. Możemy śmiało zaryzykować twierdze­nie, że gdyby nie pomoc z ze­wnątrz. to na pewno nie naj­liczniejsza przecież grupa funkcjonariuszy służby ruchu drogowego naszego miasta nie podołałaby wszystkim obowiąz kom związanym z przyjazdem znacznie zwiększonej liczby sa mochodów.Regulacja ruchu na wszyst­kich większych skrzyżowa­niach w Poznaniu, wzmocnio­na liczba patroli służby ruchu drogowego, wszystko to przy- czyniłc się do zmniejszenia —
Czas na decyzję

Przeźmierowo to taki próg 
* przed wielkim. Pozna­

niem; próg często świadczy o 
tym co sie za nim kryje. Otóż 
tu kryje sie niewątpliwa tros 
ka władz powiatowych o roz 
wój tego przedproża, które 
istotnie może liczyć na nie by 
le jaką przyszłość. Znajduje 
sie w końcowej fazie budowa 
Domu Kultury, wyrastają, jak 
grzyby po deszczu jednorodzin 
ne domki, a szlakowane i cze 
ściowo już utwardzone drogi 
dojazdowe — to dowody dużej 
aktywności mieszkańców i ich 
gromadzkiej władzy.

Przeźmierowianie kochają 
swoje osiedle: ich wkład w 
czyny społeczne dla uspraw­
nienia komunikacji, przeloto- 
wości dróg jest bez mała przy 
kładem obywatelskiej troski 
o rozwój tej miejscowości, 
grawitującej ku wielkiemu 
Poznaniowi.

Ale kłopotów też tu ciągle 
co nie miara. Okazuje sie, że 
w Przeźmierowie urasta teraz 
do problemu ociąganie sie od­
powiedzialnych czynników to 
sprawie zagospodarowania te­
renów leżących odłogiem, 
przeznaczonych pod niską za­
budowę indywidualną. To 
ociąganie jest równoznaczne 
z hamulcem, rozwoju tej kli­
matycznie i zdrowotnie atrak­
cyjnej miejscowości. A sama 
już postępująca szybko budo 
wa nowoczesnej 8-klasowej 
szkoły podstawozoej, atut osie­
dlania sie w Przeźmierowie, 
powinna zdopingować wła­
ściwe władze do przyspie­
szenia rozumnej decyzji o 
budownictwie indywidualnym 
na ugorach tej miejscowości.

t.h.n

Wyjaśnienie
Uzupełniając na prośbę jednego 

z naszych Czytelników notatkę pt. 
„Awanturnicy ukarani” (Głos” z 
19 bm.), informujemy, że chodziło 
w niej o Andrzeja Jesse, zamiesz 
kałego w Poznaniu przy ul. Lo­
dowej 5 m. 20. (—) 

— Fotogramy J. Nowackiego „Jazz 
meni” — g. 19—23.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Muzeum Archeologiczne (Pałac 
Górków) — „Sztuka Indonezji” — 
g. 9—15 (do 4. VII).

Dom Kultury HCP (Dzierżyńskie 
go 215) — wystawa grafiki plasty­
ków poznańskich L. Kosteckiego i 
J. Rybarczyka — g. 14—22.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Z na 
grań Reprezentacyjnej Ork. Detej 
Pomorskiego Okręgu Wojskowego; 
8.40 „Co to za dziewczyna idzie 
do taneczka”: 9 Muz. teatralna; 
9.40 Dla dzieci w wieku przedszkol 
nym: 10 „Nagi sad” fragm. 8 pow.; 
10.20 Graja zesp. rozrywk. radziec 
kie, rumuńskie i węgierskie: 10.50 
Mówi Technika: 11 Polskie mel. i 
piosenki; 11.30 Kwadrans z ork. 
Manuela; 12.10 „Koncert z polone­
zem”; 13 Ottorino Respighi — „Pta 
ki” — Suita: 13.20 Swojskie melo­
die”: 13.40 „Wiecei, lepiej, taniej”; 
14 „Nasz Klub”: 14.30 Muz. opero­
wa: 15.05 „Mówią fakty”: 15.30 Dla 
dzieci starszych „Wakacje z tań­
cem i piosenka”: 16 „Popołudnie z 
młodością”: 18 „Rvtmy młodych' : 
18.40 Muz. i Aktualn.: 19.05 Towa­
rzystwo Wiedzy Powszechnej dla 
oświaty i kultury; 19.20 „Ze wsi * 
o wsi”: 19.35 Konc. życzeń: 20.30 
VI Krajowy Festiwal Polskie i P>° 
senki w Onolu „Premiery Opola 
68”; 23.15 Popularny konc z na- 
crań orkiestr i zesnołów solistów 
rozrywkowych: 0.10—3 Program 
nocnv.

WIADOMOŚCI: 5. 0, 7. 8, 12.05, 
15. 17.55, 20, 23. 24. 1. 2, 2.55. 

w porównaniu z latami ubie­głymi — liczby wypadków i ich skutków. W okresie tego­rocznych MTP wydarzyło się w Poznaniu 31 poważnych wy padków (48 w analogicznym okresie roku ubiegłego), w których zginęła jedna osoba (2 w 1967 r.), ciężko rannych zostało 20 osób (42), a lekko rannych 30 (16).Niepokojem napawa fakt, że stosunkowo dużo bo 52 kie­rowców zatrzymano za prowa­dzenie pojazdów pod wpły­wem alkoholu. Wśród zatrzy­manych znaleźli się również goście zagraniczni, zwłaszcza z krajów zachodnich. Więk­szość z nich tłumaczyła się- że w krajach skąd pochodzą obo wiązują inne przepisy, bar­dziej łagodne niż u nas. A ■ przecież każdy cudzoziemiec przyjeżdżający samochodem do naszego miasta otrzymywał specjalną informację w trzech językach (angielskim, francu­skim i niemieckim) zawierają­cą m. in. niektóre przepisy ko deksu omawiające sankcje za prowadzenie pojazdów pod wpływem alkoholu.Opierając się na wypowie­dziach funkcjonariuszy służby ruchu z innych miast trzeba stwierdzić, że najbardziej nie­zdyscyplinowanymi okazali się znów piesi oraz kierowcy tak­sówek. W wielu przypadkach wprowadzali oni sporo zamie­szania na jezdniach, zwłaszcza w obrębie skrzyżowań, nie sto sując się do obowiązujących przepisów. Warto tu dodać, że przez 2 tygodnie trwania 37 MTP wymierzono 3 843 man­daty, a ekipa MO wyposażona w radar ukarała 453 kierow­ców za nadmierną szybkość.(s)
Nowe pomoce naukoweWczoraj w sali Technikum Geodezyjno-Drogowego (ul. Szamotulska 33) otwarto wy­stawę nowych pomocy nauko­wych. Stanowi ona przegląd najbardziej nowoczesnego sprzętu, jakim nasze sklepy, zaopatrujące szkoły dysponu­ją obecnie w tym zakresie.Wystawę przygotował Okrę- gowy Ośrodek Metodyczny, przy współudziale Centrali Za opatrzenia Szkół „Cezas”, Fa­bryki Pomocy Naukowych ,>Papon” oraz Centrali Filmów Oświatowych „Filmos”.Oprócz pomocy naukowych, prezentowanych przez te wła­śnie instytucje, wystawa obej muje również eksponaty, wy­konane przez nauczycieli szkół podstawowych oraz uczniów szkół dla pracujących.Wystawa otwarta będzie co­dziennie do dnia 6 lipca.(wch)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.10 Nowości Wydawn. 
Poznańskiego; 8.35 „Obywatel K. 
kończy pracę”; 8.55 Koncert Ork. 
Mandolinistów; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Suity taneczne polskich kom­
pozytorów; 10.25 „Opowieść z ma­
sy” fragm. książki; 10.45 Utwory z 
różnych epok; 13 Czas dobrych go 
spodarzy: 13.15 Komentarz: „W 
kręgu socjologicznych obserwa­
cji”; 13.25 „listonosz z czternaste­
go pułku” fragm. opow.; 13.45 
„Koncert dla wczasowiczów”: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Koncert 
Chóru a capnella PR i TV w Kra 
kowie; 15.20 Zespół Organowy Roz­
głośni Krakowskiej: 15.40 Wiązan­
ką rwel. hiszpańskich: 15.50 Cykl: 
„Izriel wczoraj i dziś”: 17.10 Pozn. 
koncert żvczeń: 17.40 Śpiewa Irena 
Santor; 17.50 „Mistrzostwa świata 
zakończone”' 18.10 „Na rzece War 
cie”; 18.30 „Klub Entuzjastów No 
woczesności”: 18.45 wyższy kurs j. 
rosyjskiego: 19.07 Gra Zespół Roz­
rywkowy Rozgł. Gdańskiej; 19.30 
Konc. svmf. z nagrań Ork. Symf. 
z Minneapolis p/d St. Skrowaczew 
skiego; 21.51 Muz. rozrywk.; 22.05 
Teatr Poezji „Śląskie ballady lu­
dowe”: 22.31 Muz. ludowa: 23.01 
MeL nastrojowe; 23.1 s „O co tu 
chodzi”?: 23.20 Reportaż z VI Festi 
walu Polskiej Piosenki w Opolu.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30 7.30,
8.‘'O. 9.30. 12.05. 16, 19. 21.20. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.6? MHz: 
17.05 Ouodlibet — czvli co kto lu­
bi: 17.30 ..Mój svn morderca?” — 
ode. 11 pow.: 17.40 Kawa, szmara­
gdy i „tinles”: 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 „Fonorama”: 19 Co 
wieozór powieść — 11 ode. „Przy- 
eód dobrego wolaka Szwejka’ ; 
19.30 Renesans gitary klasycznej; 
19.48 Mój maenetofon: 20.05 „Prrv- 
erodv inspektora Reelana”: 20.15 
Piosenki ulicy; 20.25 Rozgłośnie

Parkujemy 
na chodnikachPrzed Międzynarodowymi Targami Poznańskimi na nie­których ulicach Poznania u- stawiono nowe znaki drogowe (czworokątne tablice w kolo­rze niebieskim i białym), infor mujące o możliwości parko­wania samochodu na chodni­ku. Na razie założono je na niektórych ciągach komuni­kacyjnych, ale w przyszłości będzie ich więcej.Nowe znaki drogowe usank cjonowały niejako cichą umo­wę pomiędzy kierowcami a służbą ruchu MO. Od dawna bowiem, choć nie było jeszcze znaków zezwalających na par kowania na chodnikach, funk cjonariusze MO zezwalali na takie parkowanie, naturalnie tylko tam, gdzie chodnik był dostatecznie szeroki. Takich miejsc mamy w Poznaniu du­żo i dobrze się stało, że po­znańscy kierowcy coraz częś­ciej korzystają z takiego spo­sobu parkowania. Jest on już szeroko stosowany na całym świecie i umożliwia innym u- żytkownikom dróg łatwiejsze poruszanie się po jezdniach. Wszyscy kierowcy muszą jed­nak pamiętać, że parkować samochód na chodniku można tylko wtedy jeżeli osoby piesze mają dostatecznie dużo miejs­ca na swobodne przejście, (s)

Sprawy 
do rozwiązania

TU okresie wiosny i lata re- 
11 dakcja nasza otrzymuje 

wiele sygnałów o nieludz­
kim traktowaniu psów i 
kotów — naszych niewątpli­
wie miłych domowych pupi­
lów. Sprawa dotyczy głównie 
zwierząt błąkających się po u- 
licach, bezpańskich, ale oczy­
wiście nie tylko. Są bowiem i 
tacy właściciele psów raso­
wych, którzy swoim pupilom 
pozwalają na buszowanie po 
ulicach lub parkach. A więc 
także te okazy stają się łat­
wym łupem osobników pozba­
wionych serca, skłonnych do 
zadawania bólu bezbronnemu 
zwierzęciu. Stąd sygnały o za­
bijaniu psów czy topieniu 
szczeniąt od miotnych suk lub 
kotek.

Wszelkie zwierzęta domowe 
mają wypróbowanego przy­
jaciela w postaci Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami. Nie­
stety, nie ma ono ani tylu 
członków, ani zbyt dużo pie­
niędzy, by zapewnić opiekę i 
pomoc wszystkim błąkającym 
się psom i kotom czy chronić 
zagrożone osobniki przed nie­
ludzkim traktowaniem rozpa- 
sanych wyrostków. Potrzebna 
jest tutaj pomoc ogółu społe­
czeństwa, przynajmniej tej 
jego części, która na ogół da­
rzy sympatią naszych domo­
wych pupilów. Jak tę pomoc 
okazać? Nie tylko przez inter­
wencję w określonych przy­
padkach i to interwencję sku­
teczną. Przede wszystkim wy­
pada odstawiać porzucone lub 
bezdomne psy i koty do schro­
niska TOZ przy ul. SwierczeAr 
skiego 266. Tam można rów­

na UKF-ie; 20.50 10 minut o mo­
dzie”: 21 „Szarp pan bas” i 'nne 
piosenki kabaretowe: 21.20 Zycie 
prywatne — magazyn; 21.50 Opera 
G. Verdi’ego: „Rigoletto”; 22.07 
Trio Ramsey Lewisa; 22.15 Miasto 
pod Płowcami — rep. Ewy £>e- 
gler: 22.35 Jazz śnlewany; 23 Wier 
sze spod żagli; 23.05 „Muzvka no­
cą”; 23.50 Gra Glaude Guilhot.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10—11.45 — „Ryczące la 
ta” — film fab. prod. włoskiej: 
16.55 — Wiadomości; 17 — „Miś z 
okienka”: 17.15 — „Cieżkie jest ży 
cie” — film tv prod. polskiej z 
serii — „Wojna domowa”; 17.45 — 
„Klub dobrych gospodarzy”: 18.U 
— „Kronika Tygodnia”: 18.30 — 
Wszechnica TV — „Szkolnictwo 
wyższe w poszukiwaniu nowocze? 
ności” — z cyklu — „Rozmowy o 
nauce polskiej”: 19 — „Sylwetka 
karvl/aturzysty” — „Ibisa”; 19.15 
— Dobranoc 1 Dziennik:/20 — 
„Kontakty”; 20.30 — „Szósty Fe­
stiwal Piosenki Polskiej” w Opo­
lu: w przerwie 22.10 — „10 minut 
recenzji” — nrzed kamera Barba­
ra Seidler; 22.20 — Dziennik.

SOBOTA: 10—12 — „Był sobie 
dziad i baba” — fab. film, radź.: 
15.50 — TV Kurs Rolniczy — „Opla 
calność ochrony sadów”; 16.30 — 
„Panorama Lubuska”: 16.50 — Wia 
domości: 17 — Sprawozd. z mię- 
dzynarod. zawodów lekkoatletycz­
nych o Memoriał J. Kusocińskie- 
go; 19.30 — Dobranoc: 19.40 — Mo­
nitor: 20.15 — Wieczorne rozmo­
wy; 20.30 — VI Festiwal Piosenk’ 
Polskiej w Opolu; w przerwie — 
21.40 — Dziennik i wiadomości 
sportowe: 23.10 - „Akt uczciwoś­
ci” — nowela TV.

TV zastrzega prawo zmian.

Dokąd po maturze?
ia przykładzie jednego liceum

W tym roku ukończyło licea około 5 400 absolwentów w 
naszym województwie, a w samym Poznaniu 2 100, W sobo­
tę odbyły się uroczystości zakończenia roku szkolnego. W 
związku z tym odwiedziliśmy kilka szkół podstawowych 
i średnich. M. in. Liceum Ogólnokształcące nr. 3 im. M. Kas­
przaka w Poznaniu. Zainteresowaliśmy się co zamierzają 
absolwenci tego liceum po uzyskaniu świadectwa dojrzało­
ści.Wśród maturzystów przepro wadziliśmy więc ankietę. Li­ceum to ukończyło około 192 uczniów. Okazało się, że więk szość z nich, bo około 189, wy biera się na wyższe uczelnie lub dc- 2-letnich szkół poma­turalnych. Najwięcej kandyda tów, bo 52 zgłosiło się na Po­litechnikę Poznańską, głów­nie na wydziały: Budownictwa Lądowego, Mechaniczno-Tech- nologiczny, Maszyn Roboczych i Pojemników. Najmniej zapi­sało się na wydziały Elektrycz ny i Chemiczny.Również studia humani­styczne cieszą się coraz więk­szym zainteresowaniem. Na Uniwersytet im. A. Mickiewi­cza kandyduje ze wspomniane go liceum 46 absolwentów. Najwięcej na prawo, chemię, fizykę, a stosunkowo niewielu na matematykę, geografię, hi­storię. filologię polską, psy­chologię i pedagogikę. Dość du żo absolwentów „trójki” zgło­siło się również na WSR oraz na WSE. Ponadto są zgłosze­nia na WSWF, a nawet na wyższe uczelnie w innych mia

nież zgłaszać każdy wypadek 
zaginięcia psa czy kota (tel. 
471—99). Informacje takie 
przyjmuje również sekretariat 
TOZ przy ul. Dąbrowskiego 
25 (tel. 462—85). Zgłaszanie ma 
tę szczególną zaletę, że zda­
rzają się przypadki, iż poszUki 
wane zwierzę zostaje doprowa 
tlzone do schroniska przy ul. 
Świerczewskiego.

Inna forma obrony psów 
przed okrucieństwem, to u- 
świadamianie właścicieli o ko­
nieczności pozbywania się nad 
miernej liczby szczeniąt drogą 
legalnego usypiania. Te zabie­
gi wykonuje się bezpłatnie w 
stacji TOZ. Niehumanitarne 
jest bowiem zatapianie szcze­
niąt ze zbyt licznego miotu 
czy inny rodzaj ich uśmier­
cania. To samo dotyczy ma­
łych kotków.

Zwracanie uwagi na koniecz 
ność prowadzania psów na smy 
czy — obojętnie czy chodzi o 
tzw. kundle czy okazy raso­
we — w miejscach szczegól­
nie wzmożonego ruchu ulicz­
nego jest też formą ochrony 
zwierząt przed kradzieżą bądź 
wypadkiem. Psy szczególnie 
groźne dla otoczenia powinny 
ponadto posiadać kaganiec.

Jeśli wszyscy będziemy mieć 
na uwadze troskę o należyte 
traktowanie naszych domo­
wych pupilów, mogą one u- 
niknąć tragicznych skutków 
obojętności ludzkiej, a zyska 
na tym i samo miasto. Zbyt 
wiele notuje się bowiem przy­
padków zabrudzania naszych 
ulic przez rozmaite psie włó­
częgi, pozbawione opieki i pań 
skiej troskliwości.

Jest jeszcze jedna sprawa do 
załatwienia. Mieszka w na­
szym mieście znaczna liczba 
właścicieli psów rasowych. 
Zdarza się, że muszą oni wyje­
chać z miasta, a nie mogą po­
wierzyć psa opiece innych osób. 
Chcieliby więc pozostawić 
swych pupilów pod opieką 
TOZ. Niestety, towarzystwo 
nie ma do tej pory pawilonu 
— przechowalni dla takich 
psów. Apel o przyspieszenie 
zatem tej inwestycji z- znaj­
dującej się zresztą w planach 
TOZ — wydaje się być w peł­
ni uzasadniony.

OBSERWATOR 
] ■ ------

Czynsze prz^z PKOJak nas informuje Miejskie Zjednoczenie Gospodarki Ko- galnej i Mieszkaniowej, ąwszy od 1 lipca br. wpła zynszów za lokale miesz- e w budynkach administro wanych przez DZBM w Poz­naniu mogą być dokonywane we wszystkich placówkach po cztowo - telekomunikacyjnych Poznania oraz w oddziałach, ekspozytury i ajencjach PKO. Opłaty manipulacyjne nie ob­ciążają najemców.Blankiety wpłat dostarczają najemcom sukcesywnie admi­nistracje domów mieszkał" nych. (na) 

stach, nie wyłączając wyż­szych uczelni wojskowych.Uzyskane dane wykazują, że największym zainteresowa­niem cieszą się studia politech niczne, jak również studia u- niwersyteckie i rolnicze. Zma­lało natomiast zainteresowa­nie studiami medycznymi. Wprawdzie zebrane dane do­tyczą absolwentów tylko jed­nego liceum, ale można sądzić, że stanowią one znamienny ’ przykład obecnych zaintereso wań i dążności zawodowych naszej młodzieży, (rb)
Dwie wystawy 

w Arsenale
Dzisiaj o godz. 18 w salach BWA 

w Arsenale na Starym Rynku na­
stąpi otwarcie dwu wystaw — prac 
Mieczysława Szczuki oraz plaka­
tów Waldemara Swierzego.

Mieczysław Szczuka należał do 
pokolenia międzywojennej awan­
gardy plastycznej, był członkiem 
warszawskiego ugrupowania 
BLOK, uprawiał plakat, fotomon 
taż, projektował wnętrza miesz­
kalne i architekturę, był redak­
torem lewicowego pisma „Dźwig­
nia”. Wszechstronnie zapowiada- 
jgea się twórczość zakończyła się 
w wieku 29 lat w 1927 roku tra­
giczna śmiercią w Tatrach.

Na wystawie w Arsenale poznań 
skim heda pokazane zachowane 
oryginalne prace artystv. oleje, 
akwarele, rysunki oraz liczne fo­
tosy przedstawiające jego kompo 
zycje i działalność.

Waldemar Świerży, którego 110 
plakatów zostanie pokazanych na 
obecnej wystawie należy do arty­
stów młodego pokolenia o nazwi 
sku znanym nie tylko na terenie 
kraju, ale w szeregu konkursach 
międzynarodowych. w których 
uzyska! wiele nagród i odznaczeń. 
Brał także m. in. udział w I i II 
Biennale Plakatu. Działalność 
artysty jest ostatnio związana z 
poznańska PWSSP. gdzie prowa­
dzi plakat przy katedrze grafiki.

(na)

Pierwsi dyplomanci 
Szkoły Pracowników

SocjalnychW Państwowej Szkole Pra­cowników Socjalnych w Po­znaniu odbyła się uroczystość zakończenia roku szkolnego połączona z wręczeniem 43 dyplomów, pierwszym w kra­ju absolwentom — pracowni­kom socjalnym. Na uroczy­stość' przybyła wiceprzewod­nicząca Prezydium Rady Na­rodowej Poznania W. Klawi- ter. Wyróżniających się słu­chaczy obdarowano pięknymi książkami.Wszyscy absolwenci prag­nący podjąć pracę zawodową w Poznaniu otrzymali skie­rowania do placówek zdrowia i opieki społecznej.Szkoła dysponuje jeszcze wolnymi miejscami na nowy rok szkolny dla maturzystów.(na)
Kto pomoże staruszce?

Przy ul. Strusia 7 na II piętrze 
mieszka 70-letnia staruszka p. Wła 
dysława Dyczak. Pół roku temu 
sędziwa mieszkanka Łazarza mia­
ła poważną \operację oczu, która, 
niestety, ńie przyniosła zamie­
rzonych efektów. P. Dyczak jest 
niemal zupełnie niewidoma. By­
łoby to kalectwo dużo łatwiejsze 
do zniesienia) gdyby posiadała 
rodzinę, która o niej pamięta 1U° 
inne osoby, które dbałyby o ni$ 
na co dzień. Niestety tak nie jest, 
ponieważ staruszka mieszka zupet 
nie sama i bardzo rzadko 
ja sie u niej ludzie służący J J 
pomocą. Zwykły dzień p. Dyczak 
jest pełen ciemności i milczeńi . 
Na pewno nawet najmniejsze r - 
dio byłoby dla niej wielka 
dościa i pozwoliłoby na utr y 
manie kontaktu ze światem 
wnętrznym. c^vtel-

A może ktoś z naszych czy 
ników posiada niepotrzebny, 
funkcjonujący aparat radio wy 
mógłby go bezpośrednio lup za 
szym pośrednictwem ofiarow 
staruszce? (ad)

> /UFORMUJEMY

ków im. Kopernika odbe ^_
dzisiaj, o godz. 16.30. W waldz 
cie Ochrony Roślin, ul. Grunwam_ ka 189. W browarnie -- wybór de
1GgatÓy WriarlneT PUdeUkiegO 
^wrażeniach z podróży po Austrii 
i Szwajcarii.‘ SS- zebranie
Koła Miasto Związku Filatel 
odbędzie sie dzisiaj, o godz 
w Domu Kultury Kolejarza. 
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